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Upraszamy o wczeżne przesłanie prenume- 
raty, by szan. prenumeratorowia nle doznali 
przerwy w przesyice. 


LWÓW d. 4 października 


(Kolej Transwersalna. — Sprawa egipska, — No- 

wa broszura o Polsce, — Pierwsze posiedzenie cen- 

tralnej komisji katastralnej,j — O burdach presz- 
burgskich.) 


Przy komisji odbytej w dniach 27., 28., 29, 
i 30. września, oraz 1. i 2. października b. r. 
w namiesinictwie celem oznaczenia ilości i roz- 
kładn dworców, stacyj i przystanków, oraz do- 
jazdów kolejowych na galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej na przestrzeniach od Grybowa do Za- 
górza i od Żywca do Nowego Sącza, delegat 
Wydziału krajowego, Władysław hr. Badeni 
przedstawił oprócz życzeń co do niektórych 
zmian, wyłącznie lokalnej natury, następujące 
żądania i wnioski w imieniu reprezentacji kra- 
jowej: 

1) ażeby w razie pożądanej w interesie kra- 
ja Zmiany trasy między Jordazowem a Mszaną 
górną i prowadzenia nowej doliną Skawy w kie- 
ranku na Habówkę, ta linia posiadała : 1) stację 
w Habówce, gdzie się koncentruje cały ruc 
Nowotarzczyzny i 2) przystanek w Rabce, gdzie 
się znajduje zakład ieczniczy ; 

2) ażeby w myśl pierwotnego oświadczenia, 
złożonego do protokołu rewizyjnego trasy Gry- 
bów-Zagórz w r. 1881. eo do potrzeby prowa- 
dzenia kolei Transwersalnej bezpośrednio z Za- 
górza, w kierunku na Gorlice, Ropę do Grybo- 
wa, ministerstwo handlu wzięło ponownie pod 
rozwagę potrzebę prowadzenia tej trasv. jak 

ziej odpowiadającej ekonomicznym intere- 
som kraju; 

3) azeby stacja Zahutyń (Nowy Zagórz) 
mająca słażyć przy równoczesnem zaniechaniu 
dawnej stacji Zagórz, położonej na linii Pier- 
wszej węg.galicyjskiej kolei żelaznej do szyko- 
wania pociągów w różnych kierunkach, została 
w myśl prośby gminy miasta Sanoka, popartej 
przez reprezentację powiatową, zaniechaną, na- 
tomiast stacja w Sanoku odpowiednio celowi na- 
leżytego ruchu kolejowego rozwiniętą; f 

4) ażeby w Mętczynie w razie zbudowania 
stacji, zamiest projektowanego przystanka, był 
budowany dojazd kolejowy do rządowego go- 
ścińca 

5) ażeby do stacji Marcinkowice był budo- 
wany dojazd kolejowy do drogi krajowej Słotwi- 
na-Brzesko-Nowy Sącz lewym brzegiem Dunajca 
ze względu na znaczny ruch, odbywający się 
w kierunku tejże drogi; | 44 

6) ażeby rząd zalecił jeneralnemu przedsię- 
biorstwu kolei Transwersalnej uwzględnianie 
przy wykonywaniu robót miejscowej ludności, 
tak ciężko dotkniętej w roku bieżącym klęskami 
powodzi, gradobicia i ciągłych słot; 


BIUROWY ZARCIK. 


Opowiadanie 


przez 


Wacława Masłowskiego. 


Przez okopciałe szyby zakratowanego okna 
snop promieni słonecznych wpada do sklepionej 
izby i pochyłym słupem sięga aż na środek 
posadzki. Kohorty binrowego pyłu, — te jedyne 
Szczątki głośnych może niegdyś spraw, które, 
nie doczekawszy się załatwienia, powoli i cicho 
skonały pod olbrzymim ciężarem  fuscykułów 
swoich, — ze wszystkich stron zajadle go ata- 
kują i wiją się po nim w bojowej zawierusze, 
chcąc go, nienawistnego intruza, wygnać ze 
swego grobowca. Ale na samym grobowcu, na 
sklepionej izbie, walka ta nie sprawia żadnego 
wrażenia. Omszone ściany, na których pająk 
sieci rozwiesił; półki pełne aktów, Świeżo na 
śmierć skazanych; pochyłe biurka, obciążone 9- 
gromnemi księgami; stoły i stołki: — wszystko 
to patrzy na promienie słoneczne z pogardliwym 
spokojem potęgi. pewnej, że nic jej wzruszyć, 
nie zmódz nie zdoła! Słońce może sobie do woli 
g= po świecie i barwnemi blaski opromieniać 
Ziemię i ożywiać ciżbę krótkotrwałych potęg :— 
tu opo bezsilne! Jego promienie ztąd nie wypło- 
zai odwiecznej ciemności i ze snu grobowego 
Żadnych nie obudzą uczuć! — Więc też kostnica 
ludzkich spraw. i zatargów jest spokojna i z 
Pańską miną niedbale patrzy na walkę, co ją 
Wszczęży kohorty biurowego pyłu. 

Od środka posadzki snop promieni słonecz- 
nych zwolna posuwa Się naprzód i natrafia tuż 

0 gorącego pieca na ogromną bryłę bania- 
stego kształtu, spoczywającą w foteln przed biur- 
kiem. Biorąc rzeczy ściśle, bryła ta nie jest 
dokładnym baniakiem, niemniej jednak ma nie- 
zaprzeczone prawo do tej nazwy na tej samej 
podstawie, na jakiej ziemia uchodzi za kulę: 
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1) ażeby stacja „Friedrichshiitte* nosiła na- 
zwę dotyczącej gminy „Sporysz“ lub przynaj- 
mniej „Huta Fryderyka“; 

8) ażeby zmieniona nazwa stacji Zahutyń 
brzmiała nie „Nenzagórz* ale „Nowy Zagórz. 

Oprócz tego delegat Wydziału krajowego 
w sprawie dojazdów kolejowych zaznaczył swe 
odrębne w komisji stanowisko, a uznając w zasa- 
dzie potrzebę budowy publicznych dojazdów ko- 
lejowych, o ile one idąc wzdłuż stacyj nie są 
zawarte w granicach tychże, gdyż w takim ra- 
zie stanowiłyby część placów stacyjnych, wyłą- 
czonych podług ustawy krajowej o publiczny 
dojazdach kolejowych z ich kategorji, położył 
stanowczy nacisk na tę okoliczność, że sam fi 
uznania tej potrzeby bynajmniej nie przesądza 
pytania, na kogo przypadać będzie obowiązek 
dokonania budowy a następnie przyszłego utrzy- 
mania dojazdów kolejowych. 

Zastrzeżenie w tym kierunkn tembardziej 
było wskazanem, że w sprawie urządzania do- 
jazdów nie było wniosków właściwych Rad po- 
wiatowych, którym wyłącznie podług $. 5. kra- 
jowej ustawy o publicznych dojazdach kolejo- 
wych to prawo przysługuje, a następnie, że wy- 
magane w $. 6. tejże ustawy rozpoznanie tech- 
nicznych warunków budowy i utrzymania przy- 
szłych dojazdów kolejowych, nie mogło być na- 
leżycie dokonanem wobec przedłożenia pobież- 
nych, niczem nieuzasadnionych danych i wobec 
brakn dokładny operatów technicznych, tudzież 
dotyczących kosztorysów. 


Przy wielkim dyplomatycznym stole Euro- 
py nic się nie dzieje, a właściwie wszystko co 
się dzieje, odbywa się za kulisami. Myśmy już 
wprzódy powiedzieli, zaraz po skońezeniu . kam- 

anii egipskiej, że konferencja w Stambule wte- 
$ dopiero rozpocznie na nowo swe posiedzenia, 
kiedy cała sprawa regulacji przyszłego polity- 
cznego stanowiska Egiptu zostanie załatwiona w 
poufnych rokowaniach między gabinetami, albo 
przynajmniej kiedy Anglia pewną będzie, że wię- 
kszość mocarstw stanie po jej stronie. Dzisiaj w 


h|tym cela prowadzi ona dość ożywioną korespon- 


dencję z Niemcami, a hr. Münster, ambasador 
niemiecki przy dworze londyńskim, odbył obe- 
cuie podróż do Bismarka i wrócił teraz na swą 
posadę z instrukcjami, bardzo podobno przychy!- 
nemi dla gabinetu angielskiego. 

Zanim więc wypłynie znown sprawa egip- 
ska na szerokie wody, tymczasem pour passer le 
temps bawią się sfery polityczne w konjektnral- 
ną politykę na temat Polski. W Barlinie wyszła 
temi dniami broszura, która jak donoszą tame- 
czne pisma, wywołała dość silne i „peinliches 
Aufsehen“ (arcyprzykre wrażenie). Nosi ona tytuł 
„Russland Polen und Dentschiands wirtschaftli- 
che Zukunft* (Polska moskiewska a ekonomiczna 
przyszłość Niemiec), a autorem jej jest p. Na- 
thusius-Ludom, były redaktor konserwatywnego 
pisma i organu tak zwanych jnnkrów pruskich, 
którzy jak wiadomo w caracie i w dworze pe- 
tersburgskim widzieli ideał politycznego bytn. 

Tymczasem W tej broszurze p. Ludom twier- 
dzi, że walka między Niemcami a Moskwą wisi 
w powietrzu i długo się już odwlekać nie da; że 
dla Niemiec korzystniej jest nawet rozpocząć 
walkę teraz, niż później, bo teraz Moskwę naj- 
łatwiej jest do szezętn rozbić. A rozbiwszy, ra- 
dzi p. Ludom odbudować Polskę aż po Dźwinę 
i Dniepr, wielką i silną, sprzężoną dynastją z 
Austrją a traktatem handlowym z Niemcami. 
Taka Polska byłaby potężną twierdzą, osłania- 
jącą Europę od moskiewsko-azjatyckiego pansla- 
wizmu. A dla Niemiec rozpoczęłaby się nowa 
era rozkwitu przemysłowego, który umiera obe- 
cnie na suchoty pod wpływem wysokich ceł mo- 
skiewskich. Owoż pytanie, czy Prnsacy tem pod- 


wyrastające z tej bryły ręce i nogi i okrągła 
tłuszczowa narośl, podobna do głowy pozbawio- 
nej włosów, zupełnie nikną wobec potężnych 
rozmiarów tułowia, aczkolwiek same przez się 
mogą uchodzić za wyborne okazy tuczonego 
mięsa. Lekki świst, co się raz po raz dobywa 
z baniaka i towarzysząca temu Świstowi powolna 
pulsacja, najgrubszej części tułowia dowodzą, że 
jest to jakaś żyjąca istota, która z całą uwagą 
„referuje biurowego sziumerka.* 

Przekonawszy się o tem. snop promieni sło- 
necznych powiększa swoją jaskrawość, przez co 
najwyraźniej objawia zadowolnienie z powodu, 
że wszystko znalazł w zwykłym porządku, i pū- 
Szcza się w dalszą przechadzkę po sklepionej 
izbie. Zuchwale zaziera w samo wnętrze szaf i 
świętokradzko dotyka tam mumij, zwanych ak- 
tami, — przesuwa się ze stołka na stołek, — 
z biurka na biurko, — z głęboką nwagą wpa- 
truje się w ogromne kałamarze, te wiecznie o- 
twarte mogiły biurowych much, — i wreszcie 
natrafia na niezwykłe dłagie a cienkie nogi pa- 
na Móla, wyciągnięte pod stołem w ten sposób, 
że odrazu przypominają hołoble. Sam pan Mól 
odchylił się na poręcz krzesła, duże palce zało- 
żył za pachy kamizelki i duma, patrząc w sufit. 
Tę pozę on statecznie zachowuje w biurze, bo 
się przekonał, że jest najwygodniejszą. Czasami 
wszakże zmienia ją o tyle, że zamiast patrzeć 
w sufit, obraca twarz ku bryle, Spoczywającej 
w fotelu i patrzy na nią, patrzy uważnie, a zło- 
Śliwy uśmiech poczyna Się rodzić na jego cien- 
kich wargach, powo'i rozlewa się po całej twa- 
rzy, dosięga oczu i zapala w nich płomyk zgry- 
źliwej ironii. Wtedy pan Mól znowu obraca 
twarz do sufitu i znown duma, a złośliwy u- 
Śmiech długo jeszcze drży na jego ustach, | 

Ten właśnie uśmiech postrzega słońce i ble- 
dnieje odrazu, zasłania się chmurką. Odbiega go 
ochota zajrzeć w najcienaniejszy kąt izby, „gdzie 
na szare tło ściany pada cień zgarbionej nąda 
aktami postaci, i smać straszno mu Się robi 
w sklepionej izbie, bo cofa się spiesznie ku oknu, 
jeszcze przez One te pk rąbkiem drży na 
sztabach kraty i w końcu całkiem opuszcza izbę. 

W chwilę potem w mroźnem powietrzu do- 
nośnie się rozlegają głosy miejskich zegarów. , 


We Lwowie, Czwartek dnia 5. Października 1882. 


noszeniem sprawy polskiej i ciąłem jej wiąza- 
niem ze sprawą ceł i przemys niemieckiego, 
chcą naprawdę zpopularyzować w Niemczech 
myśl wojny z Moskwą; czy teżtylko strasząc 
Moskwę, że odbndują Polskę 4 po Dźwinę i 
Dniepr, pragną ją skłonić do nsępstw cłowych. 
Wszak pisma moskiewskie donosły niedawno, że 
Bismark zaczął czynić zabiegi w Petersburgu, 
aby skłonić gabinet tameczny lo odwołania o- 
statniej ustawy cłowej, podnoszęej o 10'/, i tak 
już voie cio przywozowe. Nm się zdaje, że 
tak jak rzeczy dzisiaj stoją, Bismark wśród 
ciągłych obaw o odwetowe zumkry Francji, chę- 
tnie zgodziłby się ofiarować Mskwie całą Pol- 
ske na zupełne wytępienie i wynarodowienie, 
byleby nsitępstwami cłowemi pzyćzyniła się co- 
kolwiek do podtrzymania upslającego przemy- 
słu w Niemczech i dała im momość utrzymywać 
półtoramilionową armię dopóty dopóki Francji 
podoba się straszyć cesarstwo uiemieckie i zmu- 
szać do ntrzymywania tej armi. Zresztą, zoba- 
czymy. W wiedeńskich kołaa politycznych n- 
trzymują, że któryś dyplomata miał się wyrazi 
o mowie pewnego Polaka z Fismarkiem, iż ta 
rozmowa „ist ganz unwahr, abir völlig richtig.“ 
Jest zupełnie nieprawdziwą, ae całkiem trafną, 
to znaczy, że się nie odbyła, se gdyby się była 
odbyła, to ci iudzie nie moglijy ani inaczej za- 
LA się na sprawę, ai inaczej o niej 
mówić. 


Jeszcze d. 23. z. m. odbył się we Wiedniu 
pierwsze posiedzenie centralnej komisji katastral- 
nej, a dopiero teraz, w 10 dii podaje Wiener 
Zig. sprawozdanie z tego posielzenia. Ponieważ 
minister skarbu był powołany przez cesarza do 
Pesztu, przewodniczył szef sekcyjny Distler, i 
wynurzył przekonanie, że teraz gdy postępowa- 
nie reklamacyjne jest skończone, komisja 1 re- 
sztę swego zadania na czas i bezstronnie ukoń- 
czy. Odczytano następnie spis petycyj z różnych 
krajów o sprostowanie operatów sza.unkowych, 
i oddano cześć Ś. p. p. Krzeczunowiczowi. Po- 
czem referent (kto?) zdawał Sprawę o wyniku 
postępowania reklamacyjnego. 

Komisja uchwaliła, wnioski referenta wraz 
z operatami krajowemi oddać komitetowi z 18 
członków z poleceniem zbadania i zdania sprawy. 
Każdemu członkowi komisji wolno być obecnym 


na posiedzeniach tego komitetu, tudzież stawiać 
wnioski co do krajów, których są przedstawi- 


sielami. Wnioski te, jeżeli je komitet odrzuci, 


mają być w sprawozdaniu komitetn wymienione 


i w centralnej komisji nanowo pod głosowanie 


oddane. Odraneono ż48 wniosek. aby takim go- 
ściom komitetu w takich wypadkach wolno było 
w komitecie głosować, tndzież inny, aby nie wy- 
bierać nowego komitetu, tylko sprawę reklama- 


cyjuą poruczyć dawnemu komitetowi taryfowemu, 
uzupełniwszy go tylko. 


Do komitetu wybrani zostali między iunymi 


pp. Jaworski i Smarzewski Nadeszłe petycje o- 
desłano do tegoż komitetu i upoważniono mini- 
sterjam skarbu, dalsze petycje wprost odsyłać 
do komitetu. W końcu napowrót wybrano na 
weryfikatorów pp. Bondę i Fiscalego. 


Okazuje się teraz, że burdy preszburęskie 
odbywały się w dwojakim kiernnku: 1) Niemcy, 
Madiary i Słowacy (a nie Sami tylko Niemcy) 
demonstrowali przeciw żydom, a 2) robotnicy 
niemieccy usiłowali przytem wywcłać demonstra- 
cję rozbójniczą przeciw posiadaczom w ogóle. Na 
posiedzeniu preszbnrgskiej Rady miejskiej, o któ- 
rem jeszcze napomkniemy, oświadczył p. Mosou- 
czy, sędzia: „Ja jestem chwała Bogu chrześcia- 
ninem, 4 jednak i u mnie wszystko połamano. 


Bije piąta. Bryła spoczywająca na fotelu poczy- 
na krom pulsacji i świstu zdradzać inne jeszcze 
objawy swojej żywotności, które najwyraźniej 
wskazują, że szlumerkowy referat zbliża się ku 
końcowi. Pan Mól ściąga nogi pod krzesło, po- 
chyla się nad biurkiem i ostrym głosem cedzi 


przez zęby 

— Dalipan, nie sposób wytrzymać z tem 
nieznośnem słońcem! Dziwię się, co te ludziska 
znajdują w niem przyjemnego! Co do mnie, wo- 
lałbym, żeby go wcale nie było! Więc otóż — 
nie! Widocznie naprzekór dokucza mi codzień ! 

Pan Mól wygłasza to zdanie wcale nie dla- 
tego, żeby do rozmowy szukał tematu, On w o0- 
góle nie pragnie żadnej rozmowy i byłby bar- 
dzo zadowolniony, gdyby przynajmniej dzisiaj z 
nikim jej nie miał. Ale bryła, czyli pan konsy- 
liarz Bryła, — bo pod tą nazwą od lat pięć- 
dziesięcin figuruje w inwentarzu sklepionej izby 
ów przedmiot baniasty spoczywający w fotelu, — 
ale pan konsyliarz Bryła nie o tem nie wie, że 
pan Mól nie pragnie rozmowy, a że skarga na 
słońce wydaje się mn bezpodstawną, przeto o- 
twiera dużą tabakierę, tę skarbnicę wszystkich 
jego myśli, zapnszeza w nią palce, długo i gle- 
boko się zastanawia nad zdaniem pana Móla i 
wreszcie przemawia: : 

— Ba!.. Mocium panie !... Ależ tn żadnego 
słońca nie było! i 

Pan Mól jak ukłaty podskakuje na krześle. 
Porywa go tak gwałtowne oburzenie, że ledwie 
po dwóch minutach cokolwiek przychodzi do sie- 
bie. Wtedy układa żółtą skórę koło ust w zmarszez- 
ki, mające oznaczać pobłażliwy uśmiech, i odzy- 
wa się głosem męczennika pełnego rezygnacji : 

— Panu podoba się twierdzić, że tn żadne- 
go słońca nie było? Żadnego ?!... 

Robi wymowną pauzę i koło ust podwaja 
liczbę zmarszczek, tworzących cały szereg 
ostrych kątów, wierzchołkami zwróconych ku 
uszom. W ten sposób dobitnie zaznacza swoje 
niewyczerpane ubolewanie, że pan Bryła Iaoże 
twierdzić coś takiego, co żadną miarą nie licuje 
ani z pospolitym rozsądkiem, ani nawet z po- 
wagą osoby, noszącej złoty kołnierz. Ale tak 
wyrażone ubolewanie nie wywiera na pana Bry- 


jłę żadnego skutku, co boleśnie dotyka pana Mó- 


A zatem nietylko nasi współobywatele żydzi, ale 
i chrześcianie byli zagrożeni tam, gdzie o roz- 
bój i grabież chodziło !* 


Wschodzie | 


sne strony historji preszburgskiej, o których 
wspomnieliśmy wczoraj. A zarazem nadchodzą 
już i dokumentalne dowody, że trafnie osądzili- 
śmy całą tę sprawę co do żydów. Stara Presse, 
która onegdaj rzuciła na Tiszę podejrzenie, że nie 
zechce naserjo ukarać hałaburdników, 
we wstępnym artykule wyznaje, że kwestja ży: 


aae 


Rok XXI. 


Frzedpłatę i ogioszemia przyjmuję: 
We iiwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W Ulanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gas. Narod.” 
ED psbs Adama, Ree Clóment, 4 Paris, Oste 
Hs w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasze A. (ppelik Stadt, Stukonbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemergasze 235 Budolf Mosse, 
Seilersthtte Nr. 2., Herr. Bchallek, jen ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L, Danube et Cmp. Woll 
zeile 13., Maurycy Stern, 'Wollzeile 22. w Hamburgu 
. Baasenstein et Vogler. Rajchma . et Frendler, w 
arszawie Benatorska 29, W Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą © em. ed 
miejsca objętości jed ego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłame” 
BO ct. od wiersza. 


Cudownie zatem Niemcy szerzą kulturę na 


Tak więc zaczynają się rozjaśniać te nieja- 


dzisiaj 


dowska nie jest obecnie już ani wyznaniową ani 
nawet polityczną, ale czysto społeczną, i uderza 
na żydów, że się do żadnego państwa, do żadnej 
narodowości nie przywiązują, tylko ciągle pro- 
wadzą życie koczownicze, wyzyskując co można 
po drodze. 

Deutsche Ztg., która znany z wczorajszego 
telegrama okólnik Tiszy nazywa mdłym, widzi 
jednak zmnszoną przestrzegać „od przesady”, 
owych okropnych baśni o pożarach i mor- 
derstwach, jako w najwyższym stopniu nagan- 
nych ; „wszakże jeżeli żydzi w Preszburgu tylko 
na pięć tysięcy złr. szkody zgłosili, to już 
nieszczęście nie musiało być tak strasznem* it. d. 

Cała banda szrajbjingełesów, która w roli 
specjalnych korespondentów spadła z Wiednia do 
Preszburga, miała swoją główną kwaterę w re- 
dakcji żydowskiej Pressburger Zig. Tam kunto 
wszelkie kłamstwa : jedne umieszczała ona są- 
ma, a na nią powoływali się owi szrajbjingełesy, 
inne ciż szrajbjingełesy telegrafowali do swoich 
pism wiedeńskich, na które znowu jako na po” 
twierdzenie powoływała się Pressourger Zig. 
Teraz ogłasza tasama Pressburger Zig. oświad- 
czenie, w którem się na wszelkie bożki semickie 
przysięga, że u niej nie zbierało się tałałajstwo 
szrajbjingełesowskie, i dalej zaklina swoich „ko- 
legów wiedeńskich i peszteńskich, aby w swoich 
sprawozdaniach trzymali się prawdy a nie nadu- 
Żywali fantazji, o co ich od początku prosiliśmy. 

„Niektórzy z tych naszych kolegów wiedeń- 
skich i peszteńskich nietylko nie przysłużą się 
dobrej sprawie, ale owszem niweczą wszelkie 
kiełki 
niezbędnym, i nadto okropnie szkodzą sławie na- 
szego miasta.“ 


skiej. 
ponowienia się ruchów. 


ko 60, między tymi zaś tylko 5 żydów. Uchwa 


nastąpiła scena, którą nawet telegram Pester 
Lloyda nazywa „niesmaczną. * 


„Znaczna część winy wybryków z dni ostatnich 


ków zapobiegawczych i ochronnych nie zarzą- 
dziła, Ja sam w decydującej sferze (zapewne u 
komenderującego; p. r. G. N) zwracałem uwa- 
gę na ogrom i nagłość niebezpieczeństwa i pro- 
sitem o odkomenderowanie wojska; ale nie zro- 
biono nie i odpowiedziano, że niepodobna krwi 
przelewać. Ostatecznie tak się zdawało, że sa- 
mejże władzy przypadają te ekscesa do gustn.“ 

Wskazaliśmy, a to na podstawie telegramu 
Pester Lloyda, że na to posiedzenie Rady przy- 


Ja i zmusza go do ponownego zabrania głosu. 
Mówi tedy : 

_ — O, aż nadto rozumiem pański zamiar ! 
Proszę się jednak nie cieszyć: zrobię wszystko, 
byle tylko nniknąć sprzeczki, bo, jak powszech- 
nie wiadomo, brzydzę się przekorą. Panu podo- 
ba się mówić, że słońca nie było, więc i ja 
u A prawdzie twierdzę, że go w istocie nie 
yło 

Robi nową panzę, ale pan Bryła z niej nie 
korzysta! I pan Mój z konieczności zabiera głos 

o raz trzeci. Teraz jednak mówi innym tonem 
i na obliczu, zamiast zmarszczek, gromadzi tyle 
powagi, ile na niem może jej zmieścić: 

— Z tem wszystkiem jednak muszę zazna- 
czyć... mnszę to z właściwym naciskiem zazna- 
czyć, że pańskie twierdzenie mija się z fakty- 
cznym stanem rzeczy i dlatego — (spodziewam 
się, że pan mnie dokładnie zrozumie!) — i dla 
tego żadna nad tem twierdzeniem dyskusja nie 
jest wskazana. Tak jest! Nie jest wskazana ża- 
dna zgoła dyskusja | 

Prostuje się na krześle i z zadowolnieniem 
potrząsa głową, bo dobitnie, chociaż z zachowa- 
niema urzędowej przyzwoitości powiedział to, co 
w danym wypadkn uważał za wskazane do po- 
wiedzenia. Teraz już jest pewny, że pau Bryła 
da folge swojej kłótliwej naturze i rozpocznie 
sprzeczzę, sle — mniejsza o nią! Cóż robić! 
Pan Mól wie z kim ma do czynienia, więc musi 
się spodziewać wszystkiego i być przygotowanym 
na wszystko. Powołuje tedy pod broń armię 
zmarszczek, które szykuje koło ust, na tej głó- 
wnej bojowej pozycji, w potężną falangę, i, tak 
uzbrojony, z chrześciańską pokorą czeka napa- 
ści. Ale pan Bryła i tym razem wcale o ataku 
nie myśli; możnaby nawet powiedzieć, że o ni- 
czem Świadomie nie myśli. Właśnie w tej chwili 
pod czaszką jego tłuszczowej narośli szaleje stra- 
Szna rewolucja, i łaną szkarłatnego rumieńca bn: 
cha na zewnątrz. Kto chca może sądzić, — a 
tak, dowiedziawszy się o tom, z pewnością sĄ- 
dzić będą wszystkie sklepione izby, — że sali- 
merkowy referat jeszcze wpływ swój wywiera 
na pana Bryłę; to jednak pewna, że powstała 
w nim straszna, zabójcza wątpliwość o sumien- 
ności protokołu podawczego, owej wielkiej kgię- 


ucha pojedaawczego, który przecie jest, 


Następuje dłagi szereg sprostowań. Ale pi- 
sma owe wiedeńskie i peszteńskie całkiem mil- 
czą o tej deklaracji swojej koleżanki preszburg- 


Westungarischer Grenzbote podaje zaś cały 
szereg faktów, jak żydzi prowokowali, jak się 
znęcali na chrześcianach, i że to było powodem 


Na wspomnianem posiedzeniu preszburgskiej 
Rady miejskiej przewodniczył sam nadżupan hr. 
Esterhazy. Na 186 radnych przybyło jednak tyl- 


lono najpierw rezolucję, w której potępiono za- 
szłe burdy i podżegania i wynurzono nadzieję, 
że władze z całą surowością postąpią z winny- 
mi. Rezolucję przyjęto jednogłośnie — poczem 


Zabiera głos radny Kisenstadter, i woła: 


spada na władzę. Okazała się niedbałą, i mimo 
wszelkich kilkakrotnych przestróg, żadnych środ- | d 


była niespełna trzecia część radnych, bo 60 na 
186, tylko tylu znalazło się gotowych głosować 
za ową, obnoszoną jnż poprzód między radnymi 
rezolucją, która jednak otrzymała zaledwo 24 


podpisów — ale i tym zawiele było tej wycie- 


czki żydowskiej. Powstał huk ogromny — nie 
dano Eisenstadterowi dokończyć i powstał sani 
Esterhazy : 


„Słowa poprzedniego mowcy są ciężkiem o- 


skarzeniem, które wobec ut*hwalonej właśnie re- 
zolucji odeprzeć należy. Rezolucja domaga się 
śledztwa i ukarania winnych. Teraz przeto wy- 
taczać obwinienia, znaczyłoby przesądzać zwy- 


kłemu trybowi sprawiedliwości, a to się nie zga- 
dza z godnością Rady*. 

Hucznemi „eljen“ odpowiedziano na te sło- 
wa nadżupana, który mówił po niemiecku. Żydzi 
widocznie šami siebie wtrącają w przepaść jakby 
z umysłu. 

P. Jekelfalussy ma się zgadzać na utworze- 
nie w Preszburgn licznej komisji porządkowej, 
rodzaj straży — której antisemita Simonyi inż 
dawno się domagał wobec gotniącej się przeciw 
żydom burzy, a za co go szrajbjingełesy wyśmia- 
ły — teraz zaś całą winę burd na niego zwala- 
ją! Oni naturalnie nie niewinni! 


Sprawy sejmowe. 
XVI. 


(Kandydaci do Rady nadzorczej Banku krajowego. — 
Z komisyj,) 


statut banku krajowego wyraźnie orzeka, 
iż Wydział krajowy proponuje sejmowi kandy- 
datów do Rady nadzorczej. Mylnie więc Dsien- 
nik Polski donosi, iż marszałek radził się dr. Gro- 
cholskiego, czy propozycje na członków Rady 
nadzorczej mają wyjść od Wydziału krajowego, 
czy wybór ich należałoby pozostawić inicjatywie 
sejmu. Propozycja musi wyjść od Wydziału kra- 
jowego. Chodzi jedynie o to, iż Wydział kra- 
jowy z jednej strony nie radby się narazić na 
vdrzucenie swej propozycji przez sejm, a z drn- 
giej strony nie radby narazić proponowanych 
przez siebie członków na fiasko w sejmie, Mar- 
szaąłek więc życzyłby sobie za pośrednietwem 
Koła poselskiego wywiedzieć się, jacy kandydaci 
mogliby uzyskać większość głosów w sejmie. 
Dotychczas Wydział krajowy żadnych kandyda- 
tów nie postawił, ba nawet całkiem jeszcze się 
tą sprawą nie zajmował, Uczynić ma to do- 
piero po posiedzenia ponfnem Koła poselskiego, 
gdzie członkowie sami będą stawiać kandydatury. 


4 * 
* 


Wczoraj może już ostatni raz była przerwa 
w posiedzeniach w dzień powszedni. Coraz wię- 
cej bowiem wychodzi gotowych referatów z ko- 
misyj — szczególniej z komisji bndżetowej i ad- 
ministracyjnej. Komisja indemnizacyjna przerwa- 
ła posiedzenia oficjalne, lecz za to tem żywsze 
odbywają się układy i roztrząsania poufne od 
czasu przybycia p. ministra Ziemiałkowskiego. 
Mówią, że pod wpływem tych układów słsbnie 
coraz bardziej opozycja przeciwko projektom rzą- 
owym. 

Komisja edukacyjna wlecze dalej żmudną, 
pracowitą rozprawę w trwających niemal co- 
dziennie kilkngodzinnych posiedzeniach nad re- 
formą nastaw szkolnych, nmacniając się z dniem 
każdym, jak to już raz naznaczyliśmy, coraz sil- 
niej w przekonaniu, że bez tej reformy można- 
by się obejść... 

Komisja administracyjua załatwiła po dwu- 
dniowej rozprawie wniosek Merunowicza w przed- 
miocie uregulowania stosunków prawnych ludao- 


gi, dla której istnieje sklepiona izba z całym 
swym inwentarzem, owej ewangelii, po za któ- 
rą — chaos nicestwa. Mniejsza o to, że słońce 
bywa w sklepionej izbie, a protokoł podawczy 
nie o tem nie mówi; jest to złe, z którem pogo- 
dzić się trzeba, bo uniknąć nie sposób. Ale czy 
protokoł podawczy pokryjomu nie wpuszcza do 
sklepionej izby jeszeze kogo, mniej nieszkodliwe- 
go, niż słońce? — to właśnie pytanie! okropna 
już przez to, że powstać mogło, a jeszcze okro- 
pniejsze, że nie wiedzieć pod wpływem jakich 
czynników w panu Bryle zrodziło się podejrze- 
nie, że odpowiedź nie może być stanowczo prze- 
cząca ; Że mianowicie jest bardzo prawdopodo- 
bue, iż protoko? podawczy ohydnie zdradza oka- 
zywane mn przez pięćdziosiąt lat zaufanie | 

, Gorący pot występuje na tłuszczowej naro- 
sli, a w całej baniastej masie objawia się gwał- 
towna potrzeba szalonego ruchu. Pan Bryła zry- 
wa się z fotelu i, bez żadnego względu ua ra- 
dziecką powagę, biega po izbie z chyżością, 
która zdaniem pana Móla nie jest wskazana, bo 
tworzy wiatr, kompletny huragan, dość silny, 
żeby zerwać mu głowę. Pan Mól niema naj- 
mniejszej wątpliwości co do intencji" pana Bryły 
i mówi z chrześciańską pokorą, godną uwiel- 
bienia : 

— Pann podoba się używać przechadzki, 
chociaż w urzędowych godzinach nie jest to regu- 
laminem wskazane. Ale się panu podoba! Bar- 
dzo rozumiem dla czego, proszę jednak powstrzy- 
mać się z okazaniem radości, bo nie dam — O 
z pewnością nie dam ! — powodu do sprzeczki. 
Dumny jestem z tego, że jak powszechnie wia- 
dośno,.brzydzę się przekorą! | - 

„Rzekłszy to, podnosi kołnierz, surdut aż po 
szyję zapina i z rezygnacją czeka jakiejś imper- 
tynencji od pana Bryty. Ale zamiast imperty- 
nencji pan Bryła z tą samą zawziętością ciągie 
wiatr produkuje, co oczywiście jest wyrażaą dą- 
żnością do rozgniewania pana Móla, który na 
szczęście dobrze to rozumie i za nie w świecie 
nie pij >; p sprzeczki | 

lIdzę — mówi złamanym głosem — że 
pan radbyś doprowadzić ranie Ws m A 
własnej godności. Ale to się nie ada! W osta- 
tecznym razie wolę ztąd ustąpić, (D. s è) 


| grudniu minionego roku do olbrzymiego swego 


ści żydowskiej. Referent tego wniosku, p. Wol- 
farih, pominął w swem sprawozdaniu wszelkie 
ogólne poglądy na tak zwaną kwestję żydowską 
ograniczając się ściśle na ten materjał, jakiego 
dostarczyły mu dawniejsze akta sejmowe i Wy- 
działą krajowego. Sucho, przedmiotowo wyła- 
szcza on przebieg kilzułetnich usiłowań W ydzia- 
ła krajowego, ażeby nakłonić rząd do podjęcia 
sprawy regulacji stosunków prawnych ludności 
żydowskiej w myśl rezolucji sejmowej z r. 1868, 
konstatuje bezowockość tych zabiegów wskutek 
niechęci ówczesaego ministerstwa (Biirgermini- 
sterium), skreśla koleje wznowionych w r. 1876 
usiłowań w tym samym kierunku, wskutek cze- 
go wprowadzone zostały w Życie nowe metryki 
żydowskie, i kończy przedmiotowym rozbiorem 
żądań, objętych wnioskiem p. Merunowicza. Ko- 
misja przyjęła to sprawozdanie wraz z wnio- 
skiem, wzywającym rząd do wszechstronnego u- 
regulowania stosunków wyznaniowych ladności 
żydowskiej, głównie zaś do przeprowadzenia ta- 
kiej reorganizacji żydowskich gmin wyznanio- 
wych w całym kraju, ażeby z zakresu ich dzia- 
łalności wyłączone zostały wszystkie agendy, 
wkraczające w granice ustaw cywilnych. 

Żądanie wnioskodawcy, tyczące się zbadania 
tałmudu, uchyliła jedzak komisja, jako drażniące 
ludność żydowską, a zdaniem komisji, niekonie- 
cznie potrzebne. 

Dziś zapewne odda p. Wolfarth swoje spra- 
wozdsnie do druku, przy końcn tego tygodnia 
powinno ono stanąć na porządku dziennym peł 
nej Izby. j 


dziś zupełnie pojęcie unii z prawosławiem. 

Ile to razy, przyjechawszy w czasie waka” 
cyj na wieś, srogie borby staczać musiałem, by 
im prawdziwy obraz stanu rzeczy przedstawić. 
W celu więc wykazania tylko jasnego faktu, co 
i o ile u nas zrobiły dotychczasowe Towarzystwa 
oświaty, pozwoliłem sobie zbaczyć nieco od wła» 
ściwego zadania. — Jak już} skreśliłem powyżej 
wziął się „Komitet wydawnictwa dziełek i bro- 
szur dla ludu“ do pracy szczerej, rzetelnej i u- 
czciwej z prawdziwem poświęceniem. Spojrzyj: 
myż choć mimochodem na cel jego i na wyniki 
dotychczasowej działalności. Cel jego w kró- 


rych traktowane będą wszystkie najżywotniejsza 
;|kwestje, lad nasz obchodzące, Komitat astsna- 
*|wia co miesiąca wydawać broszurkę polską i 
ruską. Oto cel i hasło do pracy „Komiteta wy 
dawnictwa dziełek i broszur dla ludu.“ I czyż 
wywiązuje się komitet ów z zapowiedzianego 
programu? Tak. Wywiązuje się tak sumiennie, 
tak uczciwie i tak głęboko pojął święte swe pò- 
słannictwo, jak dotychczas nie dało jeszcze przy- 
kładu żadne u nas wydawnictwo. Unaoczmyż 
sobie cały szereg do dziś wydanych broszur. 
SA ka miesiącn grudnin minionego roku wyszły 
z druku : 


Znowu o sejmie. 


,„. Już rozpoczął się piąty tydzień obecnej se- 
sji sejmowej, a za dni dziesięć dobiegnie ona 
swego kresu. Przez ten czas odbyło się 16 po- 
siedzeń, na których praca ustawodawcza ograni- 
czyła się do uchwalenia kilku ustaw pożytecz- 
nych, ale wcale nie pierwszorzędnej doniosłości, 
a i te ustawy były już skodyfikowane i uchwa- 
lone na poprzednich sesjach, i obecnie wrócił 
do sejmu dla wprowadzenia pewnych poprz 
i usunięcia wadliwości, które im stanęły na za- 
wadzie do otrzymania sankcji cesarskiej. Oto 
owe ustawy: o rybołowstwie, mająca na celu o- 
chronę ryb w naszych rzekach, o zalesienia 
wydm  piasczystych i ustawa bndownicza dla 
miasta Lwowa. 


po polsku: 

I. „O lichwie i Towarzystwach zaliezzo- 
wych“, przez p. Piotra Zbrożka. — Cena 8 ct. 
po rusku : 

I „O łychwi i o Towarystwach szexzo i bez 
łychwy w potrzbi poryczky dejnt.* Tłumaczył 
M. A. Barta. Cena 8 ct. 

W miesiącu styczniu b. r. wyszły z druku: 

po polsku : 

II. „Iwan Daniluk i Maciej Sikora", przez 
Czesława Pieniążka. Cena 10 et. 

po rusku : 

IL .Porażenie Tatarów pod Martynowom* ; 
p. Iw. Eon. Lewickoho. Cina 8 et. 

W miesiącu lutym wyszły z druku : 

po polsku : 

III. „Jak się wybiera Radę gminną i na- 
czelnika gminy*; p. Piotra Zbrożka. Cana 5 et. 
po rusku: 

UI. „O Iwani Danylaku i Matwiju Sikor- 
skim“. Cina 8 kr. Tłum. M. A. Barta. 

W miesiącu marcu wyszły z druku: 

po polsku : i 
IV. „Boży guiew albo prześladowanie uni- 
tów na Litwie“; p. Walka Litwina. Cena 8 ct. 
po rusku: 
IV. „Ruski uniaty pid zaborom moskowskim“; 
zebrane przez M. Bartę. Cena 8 kr. 
W kwietniu wyszły z druku: 
po polskn: 

V. „Co to we wsi być może”; przez Czesła- 

wa Pieniążka. Cena 8 ct. 
po rusku : 

V. „Otac Petrowicz*, z kolorowanym obrat- 
kiem; tłamaczenie M A. Barty. 

W miesiącu maja wyszły: 

po polsku: , f 

VI. „O kościele i endowaym obrazie Najs, 
Marji Panny Częstochowskiej." Cana 10 ct. 

po rusku: 

VI. „Dmytro Detko, ruskij wcjewoda pere- 
myskij*. Cena 8 ct. 

W miesiącu czerwcu Wyszły: 

po polsku: 

VII. „Co to jeszcze na wsi być może* przez 
Czesława Pieniążka. Cena 10 ct. 

po rusku : 

VII, „Try powistki o Jani Sobiewskim w 
Krasnopuszczy.* Cena 8 ct. A 

Za miesiące lipiec, sierpień i wrzesień wy- 
szły z druku 

po polsku : 


VIO., IX., X. „Stary Grzegorz”, napisał Jô- 
zef Hopcas. Pracę tę odznaczył komitet pierwszą 
nagrodą w kwocie 150 złr., na podstawie kon- 
kursu rozpisanego przez komitet wydawnictwa. 

po rusku: 

XIII. „Do ruskoho ludu“ napisał Bohdan z 
Podola. Cana 6 kr. -Ap , 

Jasno więc jak na dłoni widzimy pracę nie- 
dawno zawiązanego komitetn. Jeżeli do powyż- 
szego dodamy, że treść wydanych broszurek jest 
dla ludu jak najwięcej pouczającą i najstoso- 
wniejszą, gdyż każda z powyższych prac zanim 
ujrzała światło dzienne, przeszia przez odpowie 
dnio ostrą krytykę komitetowych, jeżeli dalej 
dodamy że komitet z małemi bardzo fanduszami 
wziął się do tej istnie pracy Tytana, a ceny 
broszurek są tak niskie, iż ledwie autorów, druk 
i papier pokrywają; jeżeli jeszcze dalej dodamy, 
że ze skromnych funduszów ostatnią broszurkę od: 
znaczył nagrodą 150 złr, w celu zachęty do 
współpracownictwa około dobra i oświaty ludu, 
to z suraiennością i radością prawdziwą warto 
przyklasnąć komitetowi, wszelkiemi siłami wsple- 
rać wydawnictwo i prawdziwie po staropolska 
użyczyć „Szczęść panie Boże“ do dalszej podo- 
bnie skutecznej pracy przedsięwziętej. 

Pisałem w Dublanach d. 26. września 1882. 

M. 4. Barta. 


tacji, która tylko ma budżet nchwalać. Sejm nie 
pojął tego, rozmiłował się w drobiazgach, zrzek 
się sam swego politycznego charakteru, i wsk 
tek tego stał się jaż teraz prawie czysto admi- 
nistracyjną instytucją, a w następstwie ogół dla 
swych prac zobojętnił. Pod tym względem po- 
wiana nastąpić stanowcza reakcja. Moze nastę: 
pna kadencja będzie szczęśliwszą ! 


Komitet wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie. 


Niema jeszcze i roku, jak powyższy komi- 
tet ropoczął Święte swe posłannictwo na polu 
szerzenia zdrowej i jędrnej oświaty około bie- 
dnego ludu naszego, za pomocą wydawnictwa 
odpowiednich i stosownych broszurek. O ile nam 
znane wszelkie dotychczasowe, istniejące Towa- 
rzystwa i wydawnictwa do oświaty ludu zdąża- 
jące, to Śmiało i bez przesady stwierdzić sta- 
nowczo się odważymy, że żadne z nich nie roz- 
winęło swej zbawiennej działalności z taką ener- 
gią, z takiem Ji pak i ia r: [rw 2 
ścią swej rzeczy, jak powyższy KOMI - ka w Kołomyi. 
łasu, w duchu skromności, wziął się komitet w Szkola garncarska z 

Od roku 1876 istnieje w Kołomyi szkoła 
garnearska, założona i utrzymywana kosztem 
państwa, a stały dodatek miejscowych gminnych 
funduszów i pewna subwencja ze strony Wydz. 
krajowego nie mało przyczyniały się w począ- 
tkach do utrzymania w życiu tej szkoły. Począ- 
tkowe jednak zainteresowanie się tą szkołą ze 
strony władzy autonomicznej musiało wkrótce 
osłabnąć, z powodu zupełnie wadliwego i nie 
właściwego kierownictwa takowej. Szkoła ta od 
założenis swego poruczoną była kierownictwu ze 
strony ministerstwa handlu p. Becherowi, dobre- 
mu wprawdzie garncarzowi a bardziej tokarzo- 
wi, jednak człowiek ten o słabej inteligencji, nie 
znając miejscowych stosunków, ani potrzeb lo- 
kalnego garncarstwa, w ciągu swej kilkuletniej 
działalności ani potrafił wyrobić dla szkoły od- 
powiedniego stanowiska, ani też nie zdołał wy- 
wrzeć dodatniego wpływu na garncarzy miejsco- 
wych, a nawet zachowywaniem się względem 


zadania i przy Sile tej energii, dobrej woli i 
szlachetnych, bo bezinteresownych pobudkach, 
w krótkim przeciągu czasu zdziałał co najmniej 
za dziesięć innych towarzystw istniejących u nas; 
których czynność zawsze prawie na rozgłosie 
doniosiości i wielkości i świętości „Towarzystw 
oświaty do podniesienia ludu“ się kończyła. 
Oświata ludu, to bez wątpienia kwestja socjalna 
najbardziej żywotna, a zarazem najdonioślejszego 
znaczenia dla naszego kraju. 

Zostaje ona bowiem w jak najściślejszyra 
związku z całym społecznym rozwojem, a przez to 
samo zawsze Żywy budziła interes we wszyst- 
kich prawie sferach naszego społeczeństwa, cho- 
ciaź często wyniki usiłowań nie odpowiadały ich 
dążnościom. A dla czego nie odpowiadały? To 
wedle mnie rzecz najprościejsza: bo zawsze z 
tałszywsgo punktu założenia wychodziły. 

Był czas, gdzie szczerze się wzięto do pode 


noszenia oświaty ludu, i wydawano muóstwo 
broszur najróżnorodniejszej natury, wyłącznie dla 
luda polskiego w zachodniej części kraju zamie- 
szkałego, a na pastwę czychających nieprzyja- 
ciół, przeciwnemu obozowi naszemu pozostawiono 
lud ruski, we wschodniej części kraju. I cóż 
się stało? Oto obałamucono rozum ludu ru- 
skiego, do tego stopnia, że wiele i bardzo sta- 
rań i pracy dokładać musimy w obecnem poło- 
żenin by zniweczyć i wyplewić te na pół zgniłe 
zasady, jakiemi ruski nasz lad przejęty został. 
Znam całe wsie we wschodniej części kraju, gdzie 
lud od lat może z górą dziesięciu czytywał tylko 
wydawnictwa takich Towarzystw jak Ksczkowe 
skiego. I cóż sprawiły, i pod jakimże wzglę- 
dem wkorzeniły te Towarzystwa oświatę ? Oto, 
to sprawiły, między ludem, że on identyfikuja 


tkich słowach da się przedstawić. „Aby ułatwić 
ludowi tanie i prędkie nabywanie książek, w któ- 


czniów zaledwie o 
wania, nio są jeszcze pod każdym względem do- 
skonałe, to jednak świadczą one wymownie, 


nich bierna, poniekąd lekceważeniem, odstręczył 
zupełnie ot szkoły początkowo garnącą się do 
niej czeladźgarncarską. P. Becher przybywszy 
do Kołomyiz ozolic Wagram, nie starał się sto- 
sownie do srego zadania skierować naukę szkol- 
ną odpowiedio do warnuków i potrzeb miejsco- 
wych, którys. podobno weale nie umiał zrozumieć, 
ale powodowł się jak widać przeważnie fałszy- 
wem przekowniem, że garncarze miejscowi win- 
ni się wyrze tradycyjnego charakteru swych 
wyrobów i pzyjąć formy i technikę niemiecką 
w swych nacyniach glinianych. Jednak i w tym 
kierunku dalgim on był od swego zadania, gdyż 
wyroby jego pod względem glazury i polewy 
były zwykle miej nawet jak mierne. 

Była wię już dawno potrzeba zmiany kie- 
rownictwa tej szkoły, i snać w sferach rządo- 
wych zapatrywania takie przewsżyło, gdyż w je- 
sieni roku zesłego ministerstwo powierzyło kie- 
rownictwo szioły kołomyjskiej p. Tadenszowi 
Sikorskiemu, fchowo wyksziałconemu profesoro- 
wi, a przyten człowiekowi pełnemu dobrych 
chęci i zamiłowmuia do swego zajęcia. Od czasu 
też objęcia kiepwnictwa szkoły w mowie będą- 
cej przez p. Sibrskiego, weszła ona na inne to- 
ry. P. Sikorskiwziął się szczerze do pracy i do 
zreorganizowana Szkoły, wprowadził przede- 
wszystkiem nawo rysunków, która dotychczas 
nie była tam veale udzielaną, a równocześnie 
zarzaciwszy doychczasowy kierunek w sposobie 
wyrabiania nazyń glinianych. w tej szkole, 
zwrócił się do ywania w dekoracjach naczyń 
motywów swojslich, a mianowicie będąc skiero- 
wany na tę drogę praczmi, podjętemi przez Mu- 
zeum przemysłoye wa Lwowie, rozpoczął wyra- 
biać przez swycl uczniów naczynia dekorowane 
motywami ormanentyki używażej przez Bach- 
mińskiego i Barmowzkiego, garacarzy z Kosso- 
wa, zatrzymują wiernie nie tylko charakter 
tych ozdób, ale 1awet tożsamość w kolorach i 
polewie. 

Po próbach i wytrwałej pracy, bez pomocy 
wewnątrz szkoły, a przytem nie mogąc zasię- 
gnąć tej pewnej tajemnicy używanej przy wypa- 
łanin naczyń przez twórcę ich w Kossowie, zmar- 
łego jaż wówems Bachmińskiego, tylko dzięki 
upartym usiiowaniom swym, doprowadził wresz- 
cie p. Sikorski ło pierwszych, wcale udatuych 
wyrobów, które »becnie można oglądać w Mw 
zenm przemysłovem miejskiem, gdzie czasowo są 
te wyroby wystawione do oglądania. Okazy te 
świadczą o kierinku obeenym szkoły i o dzia- 
łalności p. Sikorskiego bardzo pochlebnie. Znaj- 
dujemy więc pomiędzy temi wyrobami takie, 
które są wykonane zupełnie wiernie w sposób 
naczyń Bachmifskiego, jak na przykład: dzban- 
ki i miski, a również i takie, w których moty- 
wa ornamentyki używanej przez Bachmińskiego, 
służyły za myśl przewodnią do dekoracji naczyń, 
kolory zaś są wzięta dowolnie i w sposób bar- 
dziej różnorodny. 

Jakkolwiek Wyroby te, wykonane przez nu- 

pół roku uczących się ryso- 


do 
jak pięknych rezultatów doprowadzić może ta 
szkoła, jeżeli na tle rodzimych motywów deko- 
racyjnych, używanych do ozdoby naczyń glinia- 
nych w Kossowie i okolicznych miejscowościach, 
potrafi ona rozwijając się coraz bardziej, wytwe- 
rzyć piękny i zupełnia rodzimy charakter w 
garncarstwie krajowem. 

To też Wys. Wydział krajowy, uznając, że 


kierunek, na jaki szkoła garncarska kołomyjska 


weszła od czasu przybycia tam p. S., jest na 
zdrowych podstawach oparty i uprawnia do na- 
dziei, że szkoła w taki sposób prowadzona zaj 
mie z czasem wybitne stanowisko, z chęcią u- 


dzielił p. S. potrzebne środki materjalne dia od- 
bycia pewnych studjów w zakładzie p. Zsolnaya 


w Pięciakościołach na Węgrzech, którego fa- 
bryka wyrobów ceramicznych zdobyła sobie pier- 
wszorzędne stanowisko i niemal sławę europej: 
ską, a przeważnie z tego powoda, że zużytko- 
wując tam z umiejętnością rodzime węgierskie 
motywa do ornamentyki naczyń, potrafił p. Zsol- 
nay stworzyć oryginalny zupełnie dział majolik 
węgierskich. 

spodziewać się również można, że i miui- 
sterstwo oświaty uzna obecny kierunek szkoły 
garncarskiej w Kołomyi za zupełnie odpowiedni, 
a dla szybszego jej rozwoju zechce zapówne wy- 
posażyć tę szkołę, posługującą się dziś najpry- 
mitywniejszemi przyborami, w sposób właściwy 
wymogom postępowego gancarstwa. Najbardziej 
zać jest pożądanem, ażeby szczęśliwie rozpoczę- 
te kierownictwo tej szkoły mogło się oprzeć 
wpływom wynikającym = zapatrywań kosmopo- 
litycznych, i ażeby zechciano uwierzyć w sferach 
decydujących, że to, co pod względem kierunku 
artystycznego jest dobrem i odpowiedniem w pro- 
wiucjach niemieckich — jest dla naszego prze- 
myzłu nietylko niewłaściwem, ale z czasem Może 
być powodem zupełnego skażenia a więc i U 
padku przemysłu krajowego. 

Jako dowód, że kierownik szkoły krajowiee 
łatwiej i pewniej oddziałać może na rozwój 
miejscowego przemysłu, niech posłuży wresźcie i 
ta okoliczność, że jaż w tych kilku miesiącach 
bytności swej w Kołomyi potrafił p. S. za 
spółkę garncarską, której cel na razie ogranicza 
się na dostarczania członkom swym surewych 
materjałów, używanych w garncarstwie a kupo- 
wanych dotychczas za drogie pieniądze i w złym 
gatunku u miejscowych przekupniów. 

Szczęśliwy tan zwrot w rozwoju szkoły 
garncarskie w Kołomyi niewątpliwie z radością 
każdy powita, komu zależy na tem, ażeby prze- 
mysł nasz mógł się odrodzić i rozwinąć w du- 
chu naszych potrzeb i charskteru narodowego. 
Szkoła ta jednak ma jeszcze ważna zadanie, do 
którego dążyć powinna, a mianowicie będąc obe- 
cnie jedyną szkołą garncarską w kraju, winna 
ona przysposabiać dobrych garncarzy jako pizy- 
szłych kierowników warstatów wzorowych garn- 
carskich, które prędzej czy później zakładać po- 
trzeba w różnych okolicach kraju, gdzie prze- 
mysł garncarski niegdyś istniał w rózkwicie, 
czego dowodem są dziś jeszcze liczne i wybitne 
ślady. Z dotychczasowych czynności p. S. należy 
się spodziewać, że pojmując całą ważność zada- 
nia tej szkoły, potrafi on w zupełności ccl za- 
mierzony osiągnąć, 4a znana pracowitość jogo I 
wytrwałość pomimo początkowych trzdności, da- 
je rękojmię szybkiego i pomyślnego dvprowa- 
dzenia tej szkoły do właściwego jej stanowiska 
i zasczenia, — czego też z całego serca mu ży- 
czymy. 

Lwów we wrześniu 1882. 
; L. W. 


Ziemie polskie. 


Pięć lat z górą upłynęło od chwili, kiedy 
petersburgska Rada państwa na posiedzenin swem 
19. czerwca 1877 r. uchwaliła, że nowa ustawa 
sądowa z roku 1864 ma być w całej rozciągłości 
wprowsdzoną do dziewięciu gubernii zachodnich. 
Uchwała ta została zaraz zrealizowaną tylko W 


lion rabli rocznie, czyli o 60*/, więcej, niż 
tychczas. Dodajmy, że cała ta sprawa idzie raz 
Jeszcze pod zatwierdzenie Rady państwa; jest to 
już jednak tylko prosta formalność wobec istnie- 
igcej, poprzedniej uchwały tejże Rady z d. 19. 
czerwca 1877 r. 


trzech guberniach poładniowo-zachodnich: kijow- 
skiej, wołyńskiej i podolskiej —- w północuych 
zaś rzecz rozbijała się ciągle o brak funduszów. 
Dzisiejszy minister finansów Bunge, mimo ogól- 
nych trudności budżetowych, uznał wszakże za 
niemożliwe wstrzymywać dalej wprowadzenie tej, 
tak ważnej dla kraju zachodniego reformy, i zgo- 
dził się na wprowadzenie do budżetu państwa na 


rok 1883 nowych, zwiększonych etatów instytu- 


cyj sądowych w guberniach: wileńskiej, kowień- 


skiej, grodzieńskiej, witebskiej, mińskiej i mohi- 


lewskiej. Ze względów oszczędności uznano tyl- 


ko za konieczne, termin otwarcia nowych sądów, 
oznaczony pierwotnie na 1. stycznia 1883 r. od- 
lożyć do 1. października tegoż roku. Niezależnie 
od Izby sądowej wileńskiej, utworzoną zostanie 
Izba sądowa w Smoleńsku, która podlegała do- 
tąd jaryzdykcji Izby moskiewskiej, Każda z sze 
ścia gubernij północno - zachodniego kraju posia- 
dać posiadać będzie swój własny sąd okręgowy. 


Nowe sądy kosztować będą skarb publiczny ar 
0: 


Golos w jednym z ostatnich numerów ża- 


mieścił korespondencję z Warszawy, która ze 


względu na ton w jakim jest trzymana i niektó- 


re poglądy w niej zawarte, zasługuje na uwagę. 
Aator korespondencji zastanawia się przede- 
wszystkiem nad tem, iż ci najczęściej 
moskiewskich dziennikach o królestwie Polskiem, 
którzy całkiem krája nie znają. 


piszą w 


__ Rzuciwszy od niechcenia pytanie: kto zna 
Warszawę, którą niegdyś nazywano małym Pa- 


ryżem, owo niegdyś siódme lab ósme miasto w 


świecie, a dziś zaledwie trzydzieste drugie, cha- 
rakteryzuja postać samego miasta, zarzuca mu 
brak planu, brak nowych gmachów publicznych. 
To co pozostało po dawnej Rzeczypospolitej, to 
istnieje, nowego nie nie przybyło i kto wie, czy 


jedynym gmachem publicznym, zasługującym na 


uwagę, który powstał w XIX. wieku nie jest 
cytadela !* Nawet liczba kościołów masło co się 
zwiększyła. Wybudowano trzy nowe kościoły, a 
zniknęło ich siedem, zburzonych za czasów Su- 
worowa i późaiej. Dziś, kiedy Warszawa liczy 
400.000 mieszkańców, ludności jej wystarcza 
mniejsza ilość kościołów niż sto lat temu, gdy 
w Warszawie zamieszkiwało nie całe sto tysię- 
cy osób. 

Przechodząc z kolei do przekonań religij- 
nych ludu, antor zaznacza, iż lud pozostał taki 
sam, jaki był przed laty. Nic się tu nie zmieni- 
ło: „chłop po dawnemu modli się i śpiewa lita- 
nię do Matki Boskiej.* 

, Fakt 500-letniego jubileuszu w Częstocho- 
wie, nie mógł ujść uwagi korespondenta. Po 
kilku ironicznych uwagach o cudownym obrazie 
Matki Boskiej, autor zastanawia się nad porząd 
kiem, jaki panował w Częstochowie, pomimo, iż 
zebrał się w niej trzykroćstotysięczny tłum ze 
wszystkich krańców kraju. „Tak zawsze by- 
wało*, mówili pielgrzymi, a zatem przypuszczać 
należy, iż zawsze tak będzie. 

_ W końca korespondencji autor robi uwagi 
nad rozmową „polskiego magnata* z ks. Bis- 
markiem, zaznacza zmianę przekonań politycz- 
nych wogóle od czasów Wielopolskiego i koń- 
czy: „Nie należy zapomin-ć, że w obecnej chwili 
za moskiewsko-polskiem przymierzom głosuje 
nietylko moskiewska inteligencja ; podobne prze- 
konania spotykamy i wśród Polaków, w znacz- 
nej nawet liczbie, do której może należy i rze- 
czywisty czy też fikcyjny współtowarzysz roz- 
mowy Bismarka“... 


Sprawozdanie sejmowe 


Siedmnaste posiedzenie z d, 4, październkia, 


Początek posiedzania o godz. 11. min. 30. 


Sekretarz p. Jasiński odczytuje spis petycyj. 
(Do dnia dzisiejszego weszło 562 petycyj). 

Petycję pogorzelców Ruskiej wsi, o zapo- 
mogę, uznano na woiosek p. ks. Buchwalda jako 
nagłą, ks. Buchwald przytoczył ogrom klęski, 
która dotknęła 13 gospodarzy, wiarogodność tej 
klęski stwierdzają sprawozdania starosty i p. hr. 
Krasickiego i wmiósł udzielenia zapomogi w kwo- 
cie 200 zł. 

Marszałek uprasza posłów, by stawia- 
jąc wnioski, szczególniej jażeli te dotyczą wy” 
datków, podawali takowe na piśmie, gdyż 
z powodu akustyki sali sejmowej nietylko on ale 
i posłowie czasem wie wiedzą co uchwalają. 

Wniosek p. Buchwałda przyjęto bez dy- 
sknsji. 

Marszałek uprzsza o umocowanie, by 
imieniem sejmu mógł przesłać Najjaśniejszemu 
Panu życzenia z powodu imienin. 

Tzba wznosi na znak zgody trzykrotny o- 
krzyk „Niech żyje !* 

Z porządku dziennego uzasadnia p. Bieliń- 
ski wniosek swój następnjącej treści : 

„Wzywa się rząd, aby wyjednał ustawę o- 
rzekającą, że zaciągniętym w celach konwersji 
pożyczkom hypotecznym, do których oduoszą się 
ulgi w opłatach skarbowych przyznane ustawą 
z d. 11. czerwca 1881 l. 59. Dz. p. p. przysła” 
guje taki sam stopień pierwszeństwa hypoteczne: 
ga, jaki przysługiwał pożyczce skonwertowanej, 
jeżeli po spłacie pożyczka skonwertowana wyeks- 
tabulowaną została. 

Mowca przytacza potrzebę konwersji dłu- 
gów, których kwota ciążąca ua właścicielach 
większych wynosi około 57 milionów, a które 
po większej części są przynajmniej na 6 pre. 
brane Zniżenie stopy procentowej choćby tylko 
v I pre. przyniesie jaż znaczną korzyść krajowi. 
Rząd uczynił wszełkie możliwe ułatwienia dla 
tych konwersyj, jednakże te wszystkie zarządze- 
nia nie osiągnęły pożądanego skutku z tego po- 
wodu, że zakłady kredytowe przeprowadzające 
konwersję, nie zadawalniają się cesją lecz żąda- 
ją wystawienia nowych skryptów i uzyskania od- 
powiedniego stopnia bszpieczeństwa tabularnego, 
co często jest trudne, gdyż po 57 milionach kon- 
wertować Się mogących pożyczek jest dziś w ta 
buli około 200 milionów innych długów. Mowca 
wyrażając nadzieję, że rząd przychyli się do te. 
go żądania, wnosi przekazanie sprawy komisji 
prawniczej z poleceniem, by w tym tygodnia je- 
szcze zdała, sprawę. (Przyjęto ) 

Z kolei uzasadnia p. Merunowicz wniosek o 
wyjednanie kontroli rządowej nad drobiazgową 
sprzedażą soli. 

Już dawniej myślano o zniżenin cen soli, a 
to w tym celu, aby różnicą w cenie soli pokryć 
wydatki na rady powiatowe, Ponieważ jednak 
urzędy te okazały się tak żywotne, że niepo- 
trzeba było uciekać się do takich środków, więc 
myśl tę zarzucono. Jednakże patrzeba zalżania 


s" wa" 


cen soli nie ustała. Wprawdzie w moc ustawy gI 
z r. 1874 mogą gmiay kupować sól wprost w dy 
magazynach rządowych, jednakże mała tylko 

część z tego korzysta, a tak obok rządowego gt 
powstaje jeszcze drugi monopol handlowy, tak rx 


że topka soli, która w magazynie rządowym ko- 
sztuje 9 ct., kupuje się po wsiach po 15 ct., a TS 
na Podolu nawet po 17 ct. 

Najracjonalniejszym sposobem na to byłoby 
zsprowadzenie trafik solnych, jednakże mowca 
stawia swój wniosek ogólnie, gdyż wiadomo, że 
sprawa taka zawisła od nkładów z Węgrami, ki 
trudno więc, by sejm swoje zdanie w tej spra- 
wie wypowiadał. 


Wniosek przekazano komisji kultury kra- w 
jowej. ti 
Z kolei następuje sprawozdanie komisji ko- żę 
lejowej o zmianę części trasy kolei Transwersal- ri 
nej, Zsgorzany-Wola Łużańska-Stróże Niżna na w 


trasę Zagórzany: Gorlice-Ropa-Grybów. 

(Sprawozdania i wnioski komisji podaliśmy b 
w wczorajszej Gas, Nar. Przyp. red.) 

P. Jan Stadnicki waosi, że sprawa ta 
jest czysto lokalnej natury jaż z tego powodu, 
że weszły do sejma petycje wprost sobie przeci- 
wne. Trasa jest już ukończona, kontrakt z przed- 
siębiorcą podpisany, uchwała więc będzie spó- 
Źniona. Wnioski komisji wyraża mowes jako nie- 
stosowne, a nawet niaroztropne, gdyż albo rząd 
nie przychyli się do Życzeń sejmu, albo w raxie 
przychylenia się, przedsiębierca będzie znown in- 
ne stawiał warunki, co znowu budowę kałei o- 
późnić może. Zresztą sejm nie może być kompe- 
tentnym do nuatychmiastowego rozstrzygnięcia, 
która trasa jest stosowniejsza. 

Przy sposobności wnoszenia podobnych pe- 
tycyj do Rady państwa p. minister oświadczył, 
że za trasą cbecną oświadczyli się bezwarunko- 
wo reprezentanci wojskowi. 

P. Badeni przypomina, że imieniem kraju 
był w komisji dla zbadania trasy za linią prze- 
cinającą Gorlice, a w komisji dla ustanowienia 
stacji kolei Transwersainej przed kilku dniami 
na wniosek mowcy Sprawę tę zostawiono 
otwartą. . 

P. Chrzanowski zwraca uwagę, że 
sprawa ta jest już prawie przesądzoną. 

P. Fedorowicz. Na kolej tę prelimino- 
wano pierwotnie 24 miliony a zarzucono trasę 
na Gorlice ze względów oszczędności. Dziś te 
względy osłabione z powodu, że przedsiębiorca 
podjął się budowy za niespełna 21 milionów. 
Pozostała więc z kredytn nadwyżka przeszło 4 
miliony, które można użyć ma kosztowniejszą 
trochę budowę. 

Za trasą gorlicką przemawiali oprócz za- 
stępcy Wydziała kr. także reprezentanci izb 
handlowych i namiestnictwa. 

Rezolucja komisji jest nader oględną, gdyż 
gą tam dodano slows o ile taka zmiana możliwa, 
więc sejm nie żąda tego bezwarunkowo. Petycja 
przeciwne nie dowodzą niczego, faktem jest bo- 
wiem, że interesa ekonomiczne całego powiatu 
tego wymagają. Rząd dotąd jeszcze prócz poda- 
tku naftowego i taryfy celnej nie jeszcze dla 
przemysłu naftowego nie zrobił, dla tego też re- e. 
zolucja taka jest potrzebna. | | 

1 
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__P. Grocholski wyjaśnia jak sprawa ta 
miała się w Wiedniu. Koło polskie wskutek 
wnoszonych petycyj uchwaliło popierać trasę | 
gorlicką i mowca przedstawiał tę sprawę mini- 
strowi handlu. Minister oświadczył, że ze wzęlę- 
dów technicznych nie może kolej iść tamtędy, z 
powodu terenu. Przedstawiano później misistro- 
wi, że tak źle nie jest, na co minister kazał je- 
SZCZE TA rzecz zbadać i albo poprowadzi kolej 
tamtędy, albo włoży na przedsiębiorcę obowią- 
zek wybudowania ramienia do Gorlic. 

Czy to się stało mowcy niewiadomo, 

P. Spławiński uważa, że dla konse- 
kwencji należy przyjąć dziś tę rezolncję, skoro 
i Wyd.iał kraj. i Koło polskie popierały tę trasę. 
Ponieważ jeszcze rzecz nie jest stanowczo zała- j 
twiona, przeto być może, że rezolacją może od- 
nieść swój skutek, | 

Sprawozdawca p. Max odpiera zarzut | 
jakoby tu tylko interesa lokalae grały jaką rolę. | 
Dla komisji decydującem było oświadczenie repr. 
Wydziału kraj. i Izby handlowej lwowskiej i 
krakowskiej, którzy te trasę uważali jako w in- ~ 
teresie ogólnym krajn leżącą. Reprezentant rzą- 
dowy przystąpił do tych zdań. Konsekwencja 
więc wymagała by komisja przystąpiła do tych 
zdań 

Co do petycyj przeciwnych zwraca mowca 
uwage, że petentom wybór ruty na tym punkcie | 
jest obojętnym, zresztą nie była ona tak poparta | 
jak petycja Rady pow. gorlickiej. 

Na zmianie trasy zyska rząd, przez zwię- 
kszenie Się produkcji nafty opłacającej podatek 
komsamcyjny. Komisja mogła oszczędzić tę spra- | 
wę, bo miała dostteczny materjał pod ręką i 
mogła się przekonać o korzyściach tej trasy. 
Usawiska, o które ta chodziło, mogłyby zdaniem 
geologów być chyba tylko utrudnieniem, ale nie 
uniemożliwieniem budowy. Koszta jakkolwiek 
większe w części pokryłyby się także, że wyda- 
tek większy wynosiłby zaledwie 300.000 złr. co 
nie powinno stanowić przeszkody. Sprawa nie 
jest spóźnioną, gdyż jak p. Badeni powiedział, f 
jest oua jeszcze otwartą, 

Przy głosowaniu przyjęto wnioski komisji. 

Z porządku dziennego następuja sprawozda- 
nie komisji kultury o przedłożeniu Wydziału kr. 
w sprawie szkół w Dublanach. 

Komisja przystępuje do wniosków Wydziału 
popartych co do budowy gmachu szkolnego przez 
kuratorję tego zakładu i stawia następujące 
wnioski : 

1. Sejm zgadza się na budowę gmachu 
szkolnego dla krajowej wyższej Szkoły rolniczej 
w Dublanach pod wsrunkiem, połowę kosz- 
tów budowy powyższej, które nie mają przeno- 
sić 67.000 złr. pokryje rząd ze skarbu państwa. 

2. Sajm poleca Wydziałowi krajowemu, aże- 
by zarządził wypracowanie szczegółowych pla- 
nów i kosztorysów powyższej budowy i przepro- 
wadził na podstawie tychże planów i kosztory- 
gów rokowania z rządem w przedmiocie udzie- 
lenia subwencji ze skarbu państwa na jej wy” 
konanie. 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy na 
wypadek pomyślnego wyniku rokowań ad 2) do 
wykonania projektowanej budowy w ciągu lat 
1883, 1884 i 1885 i do wstawienia kwot potrze- 
bnych ma wykonanie w preliminarzu funduszu 
krajowego na lata 1884 i 1885. 

„4. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia meljoracji łąk i drenowania pól 
folwarku dablańskiego na podstawie załączonych 
planów i kosztorysów robót rzeczonych, w miarę 
funduszów przyzwolonych przez sejm na cele 
powyższe.“ 

„5. Na osuszenie łąk i sporządzenie planów | 
całej meljoracji pól i zdrenowania części tychże | 
obejmujących pole doświadczalne, otwiera się 
Wydzisłowi krajowemu kredyt do wysokości | 
2.500 złr. na rok 1883.“ | 

„6. Na pokrycie kosztów nabożeństwa d'a 
uczniów szkoły rolaiczaj w Dublinach obrządzu l 


gr. kat. otwiera się Wydziałowi krajowemu kre- 
dyt do wysokości 300 złr. na tenże rok.“ 

„0. Sejm przyjmuje do wiadomości statut 
stacji oceny nasion przy krajowej wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach.“ F i 

W następstwie wnosi komisja następującą 
rszolację : 

| „Wzywa się Wydział krajowy, ażeby przed- 
lożył na najbliższej sesji plan urządzenia, bez 
smycinego uszczuplenia faadaszu krajowego, 
wspólnego mieszkania dla uczaiów w obrębie za- 
kłada z odpowiednio zaprowadzonym porządkiem 
domowym.“ d R 

P. Antoniewicz przypomina, że kiedy 
miano obejmować szkołę tę na fandnsz krajowy, 
to obięcywano, że dochody będą się zwiększać, 
że zrobimy na tam dobry interes, tymczasem te- 
raz trzeba dopłacać około 20.000 złr. Chodzi 
więc, aby horoskopy stawiane były takie, żeby 
się sprawdzały nie tak jak bywa przy naszych 
budowlach. Obawiać się nalezy, że na przyszły 
rok przyjdzie Wydział krajowy o nowe kredyta. 
Dlatego wnosi mowca, aby pierwsze trzy ustępy 
wniosku opuścić, a od Wydziału krejowego za- 
żądać szczegółowych kosztorysów. ; 

| Godzina wpół do 2. posiedzenie trwa dalej. 


[mit misjsciwa | zamiejscowe 


Enis 4 października, 
* Termometr opadł dziś znacznie. W południe 
dochodzi do 9 stopni, Niebo pochmarne, 


* Wczorajszy wieczorek na korzyść Towarzy- 
stwa akad. bratniej pomocy, wypadł świetnie pod 
względem finansowym a załawalsjąco pod wzęglę- 
dem artystycznym. Przedewszystkiem należy się 
rasłnga komitetowi, którego członkowi starali się 
wedle sit swoich, aby jaknajwiększą ilość pabliczno- 
ści ściągnąć do sali. Była też przepełniona najwy- 
tworniejszą publiką. Nie wchodzimy w ocenę gry 
i muzykalnej produkcji dyletantów, którzy czynili 

co mogli, gdyż należy im się podrięka za r spółudział 
w dziela tak szlachetnem ; nie możemy jednak po- 
minat gry odszczególniającej się na fortepianis paa- 
ny Schearz i śpiewu nadobnego i świeżutkiego gło- 
su pani Saw. Z pomięłzy amatorów musimy od- 
szczególnić grę pauny Sz. (w roli baronowej), panny 
Ch. i pana St. (w roli rodziców), w komedyjce Ma- 
dejskiego „Jedenkroć*, Nowa komedyjka Abrahamo- 
wicza „Zasały', również jak i odegranie roll sg- 
dziego i lokaja podobały się. Oklaskami przyjęto 
także śpiew chóru męckiego, 


* Dzisiaj jsko w dzień imienin cesarza, odbyło 
się o godz. 9. zrana uroczyste nabożeństwo w ka- 
tedrze obrz. łac., na którem była obecną jenerali- 
cj», reprezentanci władz rządowych i antonomi: 

' cznych, urzędnicy sądowi, i administracyjni, Między 
obecnymi zrasażyliśmy wielu posłów sejmowych. 

* Nadzwyczajna posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie stę dziś, we środę dnia 4, października 
b. r. o godziznie 6. więczorem, na które zaprasza 
przezydent miasta pp. członków Rady z powolu 
nagłości i ważności sprawy. Na porządku dzieznym 
sprawa kolei Lwów-Zółkiaw-Rawa-Netreba. 


* Tow. prawnicze. Z powodu obiegającej po: 
głoski jakoby zapowiedziany na dzień dzisiejszy od- 
czyt dr. B. „o projekcie ustawy regulującej prawa 
wydobywania nafty i wosku złemnego* został od- 
łożony, zariadamia Wydział Towarzystwa prawni- 
czego wazyatkich członków, Że odozyt powyżnzy od- 
będzie sig nieodwołalnie dzisiaj we środę e godz. 
6'/, wieczór w sali II. sądu powiatowego sek, I, 
(ul. Jagiellońska 1. 17 piętro 2). 

* Jan | Mieczysław Zawiejscy. Synowie oby- 
waąieia miasta Krakowa i kupca p. Leona Feintu- 
eha, Jan i Mieczysław, obydwaj oddający się sztu- 
ce z powedzeniem, jeden jako architekt a drugi 
jako artyste rzeźbiarz, uzyskali zmianę nazwiska 
ną Zawiejskich. Formalna ta zmiana, pisze Reforma, 
jest tylko zewnętrznym wyrazem uczuć narodowych, 
które szczerze wyznają. 

* O tragicznym wypadku w Wenecji z: ajdujemy 
w dzisiejszych dzieanikach następnjący szezegól : Po- 
lieja wenecka zawie domiła rodzinę nieszczęśliwej hra- 
bianki Platerównej, że ciało tejże wypłynęło w Ma- 
lamocco. Młody hr. Plster wraz z kilkoma przyja- 
ciółmi udał się celem agnoskowania zwłok du Ma- 
lamocco — dowiedzieli się tam jednak, że doniesie: 
nie policji było nieprawdziwe. Ztąd prasa włoska 
daje wyraz powszechnemu oburzenia opibii publi- 
cznej na policję, która na podstawie pogłoski roz- 
powszeshnionej przez jukiegoś rybaka, szykanuje 
ziejako zrozpaczoną rodzinę ofiary, 

* P. Mauryay Thieborg, młody, bo dopiero 28 
j letni skrzypek doznał występami swemi w Paryżu 

u publiczności niezwykłego powodzenia a u kryty- 
ki bardzo pochlobnego przyjęcia. P. Thieberg wra- 
ca Wkrótce do kraju. 
” „Różowe Demino* w ostatnim numerze umie- 
| ńciło następujący ustep; 
| „PodsłuekRane w Wydzizle krajowym. 
— Nie tym łajdakom odpowiadać nie myślę |... 
(Cały memorjał na fałszach | oszczerstwach osnuty... 
l Piszą n. p. że (ławeł Podgórski d. 14. marca b 


uazajutrz po wypędzenin Ze szpitala umarł... To 
| gałst! Najprzód nikogo się nie wypędza, a tylko 
uwiadamia, że ma opuścić sz.ital, gdyż ina- 
czej będzie wydalony m... Powtóre fałszem jest, 
= by umarł 14. marca, gdyż umarł dopiero 15, mar- 
|. Oae, Nareszcie nie było w szpitala żadnego Gawła 
-~ Podgórskiego, gdyż Ów, który wydalony ze 
| szpitala umarł dnia 15. marca, uazywałsię Pa- 


wel Przygórski.. Wszystko zatem fałsz | I na tym 
podobnych fałszach opzrty jest cały memorjał,* 

Przy sposobności nadmieniamy, że odtąd Ró: 
żowe Domino zamiast zwykłej okładki dodawać 
będzie „Przegląd tygodniowy“, w którym wszyst- 
kie sprawy roztrząsane bęją ze stanowiska niehn- 
morystyćznego, acz bəz żadnej ogródki. Myśl szczę- 
śliwa, 

* Nagrody na wystawie w Tryeście otrzy- 
mali: Dyplom honorowy: Eugeniusz hr, Kinsky w 
Skolem, za drzewo. 

Złoty medal: Adam Skrzyński z Libuszy, za 
petroleum i tłuszcze minerslce; Loon Thom wa 
Lwowie, za wyroby młynarskie, 

Srebrny medal: Zarząl kopalń borysławskich 
galic. banka kredytowego, za wcsk złemny i olej 
skalny, tudzież za przeroby; dr. Józef Ekelskii dr, 
Tadeusz Pilat we Lwowie, za statystykę graficzną 
rolnictwa; radca Maksymilian Bodyński, za mapę 
statystyczną Galicji i Bukowiny; Włodzimierz hr. 
Baworowski w Strusowie, za wyroby młyaarekie ; 
L., Czyński w Jarosławim, za pierniki i sucharki. 

Bronzowy medal: Bonifacy Stiller w Morszy- 
nie, za wody mineralne i sole; dr. Tadeusz Pilat 
we Lwowie, za statystykę szkół i t. p.; Zygmnuat 
Rucker we Lwowie, za konserwy ; Stanisław Brzk: 
czyński w Pacykowie, za drzewo; Szymon Amałe- 
wicz we Lwowie, za obuwie. 

Srebrny medal dla współpracowników: Szkoły 
koszykarskie w Jarosławiu i w Rudnikach. 

Bronzowy medal dła współpracowników : 
Chudzik w Muszynie, za wyroby z drzewa. 

Nie ubiegali się o nagrodę: Firma Gartenberg, 
Lauterbach, Goldhammer & Wagmann, fabryka pa- 
rafiny i corazyny w Drohobycza. 

Razem: 1 dyplom honorowy, 2 medale złote, 
8 medali trebrnych, 6 medali bronzowych = 17 
nagród, 

* Kip van Winkle. Taki jest tytuł nowej ope- 
retki, którą napisał kompozytor „Dzwonów z Cor- 
nevile", Operetka ta będzie wkrótce przedstawioną 
w Londyuie, 


* Do kroniki pożarnej w kraju naszym w osta- 
tuich dniach przybyły znowu smut ie zapiski. W Nie- 
połomicach w bocheńskiea spłonęły cztery zagrody, 
przyczem padło ofiarą jedno życie ludzkie, dalej w 
Szmankowcach (czortkowskie); w Oryszkowcąch 
(tasiatyńskie); w Przerośla (uadwórniańskie); w 
Labyczy i w Dyniskąch (rawskie); w Rybnem 
(stanisławowskie); w Bobrownikach (taraowskie); w 
Pohrebeach i w Remizowoach (w powiecie złoczow- 
skim); wszędzie pogorzało po kilka zagród wło- 
dciańskich i zapasy zboża. Cyfrowo strata w wyll- 
czonych ta miejscowościach, przedstawia się w wy- 
Bokości łącznej blisko 60.000 zł. 


* Konkurs. W lipskiej Illustrirte Zeitu:g 
w nrza 2088 r. b. wymienione są prace konkursowa 
z poręki Towarzystwa księcia Jabłonowskiogo w Li- 
pska. £ wydziała historycznego dotyczy jedna roz- 
prawa historji polakiej: „Regestra królów polskich 
od koronacji Przemysława II (1295) do śmierci 
króla Aleksusdra (1506).* Nagroda wynosi 700 ma- 
rek, a ostatnim terminom nadesłania jest dzicń 30. 
listopada 1885 r. Prace, które w razie premiowa- 
nia pozostają własuością Towarzystwa, powłnuy być 
nadsyłane bezimiennie, a mogą być pisane po łaci: 
nie, frascnsku lub po niemiecku. Adresować należy 
takowe do sekretarza Towarzystwa prof, dr. Leuk- 
karta w Lipsku Thalstr, 256, 


= Mazeuia przemysiowe w rataszu eodzienzia 
od godz, 9. do lj w poniędziałck 60 6, w luka 
dnie 20 u, 


* Mazoum hr, Dzieduszyckiegą ulica Teatralna 
otwarte w środg a sobotą od 11, 4 rana do 8, go- 
aziny popołkd., w święta i aisdziole od 20, do i, 
godziny, 

* Mazeum sokèsġu nar, im, Ossolińwziek otwarte 
sodzieaniec — prócz świąt — od gods. 8 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we czwartek: Św. Placyda,, — Zacz, 
św. Joauna, 


Jan 


* * 


. 
— 6) Warszawa d. 2. października, W dziel- 
nicy zamieszkałej przeważnis przez lndność robo- 
czę, na Solou i ulicy Czesniakowskiej, właściciele 


domów wspólnemi siłami urządzają nową, obszerną. 


ochronkę dla dzieci, pozostawianych bez nadzoru i 
opieki, podczas gdy rodzice ich zajęci są po fabry- 
kach. Spodziewamy się, że i pp. fabrykanci przy- 
czynią się ze swej strony w celu poparcia tak oby- 
watelskiej i filantropijnej myśli. 

W sobotę, jako w uroczystość ów, Wacława, 
patrona Czech, odbył się bal urządzony przez tū- 
tejszą kolonię czeską, Na baln tym znajdowało się 
tazże kilkudziesięciu zapreszonych Polaków, bawio: 
no się bardzo wesoło, serdecznie i rażnie, — Co 
jednak było najzabawaiejszego, to ten przypadko- 
wy zbieg okoliczności, ze zbratanie się Czechów z 
Polakami nastąpiło na grancib czyste niemieckim, 
bo w salonach „Harmonii*, która jest wyłącznie 
niemieckiem kasynem. 

Czyżby u nas i wody na własną potrzebę za- 
braknąć miało!? Takby przynajmuiej należało przy- 
puszczać, skoro kilku kapitalistów tutejszych, w 
celu zaopatrywania Warszawy 'w odpowiednią iiość 
ryb, wydzierżawia na przeciąg lat dwudziestu wiei- 
kie wody w Kurlandji, w których podług wskazó- 
wek ichtjologów hodowane być mogą wazystkia ga- 
tunki ryb. Na miejsce udaje się do prowadzenia 
racjenalnej hodowli jeden z tutejszych młodych 
specjalistów, 

Wydawnictwo „Słownika geograficznego* dzie- 
ła bardzo pożytecznego, lecz niestety nie dość po- 


u pinon lixua. 
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puiarnego wśród naszego cgółn, przeszło obecnie na 


Wiedeń d. 4. dziernika, (Pryw.) Wczoraj 
własność p. W. Walewskiego. Redakcja pozostanie p Á ) r- 


obwieszczono urzędowo zaprowadzenie sądów do- 


I. Listy zastawne zk 10% zir. 
(bes kup. bieżącego): 
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„Pewien jegomość nazwiskiem Mozart, odwa- sądy ra Pur: a aA m Aae i e osy miasta Krakowa P ź z T 50 21 60 
żył się z dramata mego „Belmont i Constanza“ | tacie Pres aburgskim i zamianował hr. Esterha-| „  „  Biamimawowa . 2350 23560 
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Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospodar. | aeamawr (+) odpowiadając na podany adres po-|Suocng W srebrze 0. — m = 


chwalił wojsko angielskie operujące w Egipcie, 
gdyż ów kraj oswobedziło od wojskowego despo- 
tyzmu, pod którego panowaniem żaden kraj za- 


gilie, zawiadamia pp. właścicieli ebór, że w poło- 
«ie psźlziernika b, r. wyjedzie z ramienia komi- 
tetu aproszony br. Villa Soeca, znakomity znawca 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSRIEJ. 


bydła ras alpejskich, w alpy Salcburskie celem za- mi eA e spodziewa się on też, że Egipt Wiedeń d. 4. Października 1882 

knpna i sprowadzenia dia tutejszych subwencjono-| 7030 do dobrobytu powróci. godzina 1. minut 50 popołudniu. 

wanych obór zarodowych ozyginalnego bydła Pinz- Losy kredytowe 174.25 Węgier. kred, ak. 308.50 
gawskiego, Również wysyła komitet komisję za Przyjechali dnia 4. października 1882. Anglo-Austr. 126.75 Unionsbank 124,10 
kupnem vyginalnego bydła Oldenbnrskiego. Ktoby Hotel ŻORZA: ŒE. Oczoswalski z Rusia*| Kolej Kar. Lud. 317.50 Nordbahn 280.50 
z pp. właścicieli okór i hodowców bydła chciał przy | tycz. O. forodyński z Brzeżan. J. H. Glinkiewicz | Kolej połud. 143.30 Kolej Alföld. 172,75 
tej sposobności sprowadzić także àla siebie orygr | z Wiednia. Kolej Elżbiety 212.50 Kolej Lw.-czer, 172.— 
nalne rozpłodowe bydło rasy Pinzgawskiej lub Ol- Hotel LANGA: W. Oiński ze Stanisławowz.| Wg- Nordostb. 164.25 Wied, Oomunal. 12450 


denbarskiej, raczy się zgłosić do komitetu Towa- |m Mzjewaski z Krakowa. K. Kozlik z Wiednia 


zzystwa gosp. galic. we Lwowie najdalej po dzień Kolej siedmiog. 109.50 Losy tureckie 29.25 

10. psździernika b. r. i złożyć równocześnie w ka- Hotel ANGIELSKI: S. Kamiński z Wołynia. | Renta węg. 6°/, 119.15 Bankverein 117.— 

sie komitetu zadatek po sto złr, od każdej sztuki, |J. Kumihski z Podola mos. W. Lekczyński z Z1- Ros. rubel pap, 1.18.25 Losy węgier.  117.— 

Z komitetu Tewarzystwa gospoi. galie. rowa. B. Babecki z Duńkowiczek. A. Drexel ze | Galic. indemniz. 99.70 Marki niemieckie —, — 
Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- Stanisławowa (m Usposobienie: osłabione, 

sowych e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- Hotel WARSZAWSKI: J. Romański z Rawy. Wicded, 4. października 1882 

tecznego z dniem 30. września 1882 roku w obiegu |K. Rajman ze Stryja. E. Soldan z Berna. W, hr. godzina 10 FSE. Sęp przed południom 

się znajdujących : Starzeński x Petersburga, Akcje kredyt. 316 30 Anglo-austrj. 126.75 
6% Listy hipoteczne . . zł. 19,990.100, | o, ranemowemwome eraa | Kolei Kar.-Lud 317,60 Kolej Połudn. 143 50 
o - „AE 77 SA 000: > hf” << Unionsbank 124. Napoleondor 9.45 

RE » > prem. „  6,242.800. Teatr hr. Skarbka. iosyjs. kankun, 1.18 _ Usposobienie: silne 
Asygnacje kasowe . . . p 2,498.350, 2 Berlin, 3 października 
Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem i We środę dnia £ pa lenpik3 > > godzina PEN: 40 uda ? 

30. wrzesu 1882. A Losyjs. bank. 2.3.— oje kredyt 47, — 
Asygnaty kasowe .  złr, 526.600 — Miłość ubogiego młodzieńca Komwbardy 249. - Galicyjskie 1346.80 
Wkładki na książeczki  „„ 1,962.834'08. komedja w 5, ape 3 7. Spaas francuskiego | Kole: Rumuś. 59.— Bust. kank 17150 

x nillet'a. = 
Wiedeń, d. 2. pażdziern. Na dzisiejszy targ do- << kd E : z z s 
wieziono wołów galicyjskich i bakowińskich 651, — Pomieszkanie o 3 pokojach, dla kawalera, 


Jutro we czwartek dnia 5, października b. r. 


JOUR-FIXE 


_ komedja w czterech akiach, przez H, Bürgers. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwovakiego 
przyskodzą du Lwewa: 
Z KRAKOWA: o godz 5 min, 40 rano pooląg pospieszny 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg osobowy, © go- 
ie 21 min. 30 przed połalniem mięszany. 
Z CZEBNIOWIEC: o godzi:ie 10 min, © wieczór poe 4g 


pospieszny; o godz à min, 5 rano pociąg mioszany 
Koda. 3 mia. 


węgierskich 2039, niemieckich 387, razem 3057 
sztuk wołów, 

Płacono galic. stajenne 57 do 60 i 61'/, złr., 
osobliwy 62 złr. 

Węgierskie stojenne 56 do 59 i 60 złr., oso- 
bliwe 6% do 68'/, złr,, paszowy 63 do 67 złr. 

Niemieckie 56 do 58 i 60 złr. 

Ceny w ogóle spadły od 1 do 2 gir. 

Targ był ożywiony. Wszystko sprzedano, 


W. Amirowicz & K. Schels. 


63 po południa poviąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBK : aa âworzeo w Podzamozu o godzi- 


TaldgpAnY Gaz. Nar. | ostat. WIAŃOMOŚCI. | o$ywonoczyca”: orze e Podee poż 


sprawa memorjała lwowskiej Rady miejskiej pociąg mięxzany, 
w kwestji szpitalnej wyjdzie nareszcie w Całej|g PODWOŁOCZYBE: na dworzes główny lwowski o go- 
pełni na jaw, jak to dowiedzieliśmy się w po- dzinie 10 min. 6) wieczór pooiąg pospieszny, © go. 
niedziałek z oświadczenia wiceprezydenta mia-|  dzinie 5 min. 60 smo i ęg mięszamy © godzinie 4 
a SE, ra gą czt Jager i ti ZE STANISŁAWOWA : s Stryj, rawo V godzinie 2 mi. 
czytane ma być ma pubiiczaem posie , Š: o gods, 8 min. 20. 
Rady tak pismo Wydziała krajowego na memo- aii o maë = pomi n 
rjał Rady miejskiej, zawierające sprostowanie A va: 
a w memorjale przytoczonych, jak 1 odpowiedź | DO z, earydydeć) dl Bi 2? za „zen 
y miejskiej, prostująca znowu te sprostowa- a pea 17 perc > Daa DESDE. 
e o jtza Mpm] OGC CFA 
skiej, w Csasie, W Gasecie Krakowskiej iw Ga- 9 mne iise 12 SaS 10 zo modę żę 
ene Eno, Kaima ekis, i rp n iż stany, O godz, 11 minut 10 w necy pocięg mięszané 
Woj jeduego Zro n te z mem meneen 
korespondencje, do Gazety Tao nA | Czasu 4. października, 
pisane przez urzędnika Wydziału krajowego, a amy 
do Głaseiy Krakowskiej i Polskiej przez pana W. à Akcje z3 sztukę 
M. Ten ostatni nie wahał się napisać do Gase-|.. ,. _ ,. (bez kup bieżącego). A 
ty Polskiej, że z 26 przytoczonych w memorjale Koloi galic. Karola Ludwika  . 316 50 319 50 


Lwów. z Izby nundlowej 


Węg. obl. p. w zł, 94,75 


Weg. kolej zach. 166.50 


lab na binra, na IL. piętrze, 


ul. Kopernika, l. 5, do najęcia od 1. października. 


Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa. 
Najobfitsza borowa i litowa szczawa. 


salvator, 


wolna od żelaza, zawiarająca wielką obfitość natu 
ralnego kwasu węglowego, 
borowego natronu i litowego kwasu węglowego 
(0,82643 na litrze) (0,12495 na litrze) 
Do rabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach. 
Dyrekcja Lipoczerskiego zdroju: Eperies, 
Główny układ we Lwowie, w aptece Piotra 
Mikolascha. 


Rady miejskiej faktów, 24 jest zupełnie fałszy-| » Łwowsko Czerniow Jaask. 171 — 174 — 
wych, a 2 podane są nieaokładnie. Jak się do-|”38ku Rypei galio po 40O zł. 304 50 30? - 
wiadujemy, rzecz SIę ma wprost przeciwnie, co| Tovi erlie Po Son i aT ać (2 
publiczne e żywy wspomnionych aktów oka- = 
zać ma. Zacny ten korespondent przypisuje pod- KOCREZNZIE EMŚ Ac An S aa S é PEKTJE g 
niesienie sag tej szpitalnej sprawy tromtadracji EE Te 2E 8 SEb tg|loś | FPFE € S 
i warcholstwu Rady miejskiej, Alet inicjatywa ILAA to. AWEMŃ * RAS dz$ś| 328 S tgan „Sa 
wyszła od krajowej Rady Zdrowia í od namie- SZ ESR BuT p Pon SSE SZ |<dozpdu SSP 
stnictwa. Towarzystwa lekarskia tę sprawę po- . baBo.dimEsEad S gar =S "o sE Z „29 SĘ SWO p . 
parły, a dopiero w końca magistrat i Radamiej-| „2 NPZZESŻSSE SO © „Eb FSu) MESS E aina BASE 
ska na wezwanie namiestnictwa zajęty się tą A og- TUZU EnES OE NZa 35s 5 ZKE FFREDEE 
KM = 2 8 n.T N B MA A A A E E N a = zj 22 ale sake 55 
Sprawa a S 353.2 a 2 a EE Ag ES 
Sa Na tom dzić poprzestajemy. Po odezytania > BĘ E o wan EEEE FEE a EI EERTE Fr 
publicznem wspomaionych powyżej aktów odpo- 2 s 4 WE © SF aao RER S-L ERS D n © ER ECP k oE A 
wiemy dopiero oparci za datach w niej zawar- O 82828558 2na BESTER SN bós zZ che KE 
tych ua wszystkie insynuacje, przekręcania i fał.| © Š SESĄZARBREE ETa OSESE ASA „AIĘSTZ OSR 
sze obu korespondentów do Gazety Lwowskiej, SBE BH. 8.3 AERES SNE) Ene = og=EBEDĄ+7 | 
Czasu i do Gazely Krakowskiej i Polskiej, REES 1 CHIC ES SNAM aS E S sich EPE RE z 
z rm BE m No a Z BEd2 ERNS gw R AZER” áz 
: o DEFER ZDZ SE: EB |i „S3888E AMS 
; ? prao | 3468 Qao o E ua mając oo E Wi w M WENN 
SiE, W. B. EW. 6. CI EFETTCTEPEPTETENOTNEKTEFEZTPECNE 
-a g PEREA TE: asnon j Da B= Ma Qa So pa © 
Lw-fzar.Jazs. TV. em. 1878 a = 2 Au A REFE TEP Bp AET. 8 
800 eł. 6 pro, ar. w. a, | 96 2 M u NE SkEopszo>moa5" PSpZo $.SSSYSEEŻN. 
Badola po 500 sł, wa. 5 pr. Z mm S ÒS ES Soms ASESASREŻE SRARSSZEKIĘZE 
4 — = ©) 3 a En A 2 a. 
118 zojtis gof orebr. w. a. . . . . . [IGO bopo =] 3 SGSa era gR RT u ak FES fog RESA gogr 
00 25/100 65] Rudolia em 1689 po 800 st, c m x olegi" R Sg SESSBO Bio di rano Sado u 
92 -| w2 40] 3 pro. er. w. œ . . . [100 80ù100 70 a GEJE Renge otg bg EET oi PSE NSE 
EE E obydwa O POWA Kl | KM) HH 
„5 pro. r. w. s. i a mam "o Sg AOSOM MIA Z „m. ROŚ R ZE JET Z ZE 
102 -- [108  |Biedmiqgrodxtiej zs 200 zir. SnD DEEN re Lp Bound aksh SpoR. 
100 Bifo esf Bpak sos 10... | 92 20] 92 40 Ma EI e AHAT 
60 A A e B sA A RS NDS z M9. ASodś u 2 
a CET > ESEgaŃ OEEFECEKI-ME 
WE Ar g Sirge siii agii erii n 
. -eE A Zae BRO > SO m E = 
Zakład krod.dlahaa. i przem. |. 115g 76 r > Ñ ZY FEA EE 
ary sir. m.K. . | og =x Ej «a M.m ao © 0©s.528HdaAIM m 
84 oł 94 7 lasbonakie prem. noś. . . 4 — 
Keglevick po 10 zir. m. k. [19 —| — -- - a t £- n n e o 
26 se] 97 zo] Krakowska po 20 zie. m. k. | 20 78] 21 25 ó% UAJEL | A Bangas scgon Em 
02 sofos jo] Lubisáska prem. pot. „ . | 28 0j 24 - -a57 sE fr | W _NabSnEHoogS gg gla ni 
98 — | 98 scj Badsińskio m. . . . . „ f | 59 26 AR 8. CET CHAT MUSTEK 
8 z |98 5d Palfy po 40 sie. mk . | --|*5— Ba Ao «s Si Aj PE) EDS TECSEE 
IZA] PR RE 3 . > e = = s 
lot soloa |E. Bala po zi mt. : | 51 7a) 52 25 TEREFE EEIE EH 
jor zaj” lae asnon prom. poi: | 4T ze] 48 26 EKLEEEEETIECTP o EEECECZCA APE: 
: ls pe słr. m. k. 4 O? 6. SZ Š 2 MMEECEJI JK! jaki k 
AM A Słanisiawowska (pożyczka) | „, asl 25 z * EE r AE „i sg s W è EREFENZEETE ER 
100 2 s =o m S82 = „| M >ABZ Zz żwiNŃo s m 
Sof ateina po 0 aie. mi k CF LE pE Fisso) "B085583002 5082 EN 
—. —| -~ ~| Windisohgräts po 20 sł. mk | 88 5 =" ELEA sfe 2 wa FOCEEFIMS CIE 
a w + RE" j DV CJ D N Big ? sA 2 z e 
h Boo maS : FEPEB REL [= REFZEGECA ZĘ 
98 7 mark > « . 58 20] 58 30 å = EMILIE AKEPCEEEFIE 
Frankfort 100 mark. . . | 58 36] 58 80 SA ZE SPEREKEM GS ELEFERETCE zB 
ui --| Hamburg 100 mark . . . | 58 20| 58 80 Eol AE PEAF._EO- = REESE A 
Londyn 100 fat, estezl. . fig 100119 80 E 3 2: SĘ 8 BZŚSŻ opo % 
© boj 98 —| Paryć 100 franków a „ „ | 47 16] 41 25 S$ m3 Bd BA B EDE-ELCJEJ: 


REZ CYNA 
b DST a SĘ > a 
Sao | | [| = | 
BEBgEl| "= = = 
ctas | sej 0 Bie 
„2 kżzFg 8:2 |pPe EE g 
> "gNg” HI i 4 a ZE 
ALS Eni ae cE 
EE Bes |S S--= 
Daka = o fA EE. 5 
LO KACH R © omj „4 = 
mó Ac yt a = JE 
"JEDEN gp == 
DERT 55 |zm ZĘ 
N oko = LoL IĘ > | 
= 855, |a| F + 
© of ofi E 4 = EH 
O. Ta56.: SS ca g 
EET EJ RA I 
ZER aS B ao S 
35358| $Š | m 


lkauczycielem 
domowym na WNI za najniższe wynagro- 
dzenie 10 zł, tik za 5 zł. i to z gwaran- 
«ją, może być A. Lunik akademik we 
Lwowie 8828 1—D 


dutor pocztowy, Ur. aba Biolik FESZ===s<==s=== 
MODY PARYSKIE gs 


pismo poświęcone ubiorom i robotom kobiecym, ję a AG 
wychodzi co l-go i 15-g0 każdego miesiąca. ż ją glowie i brodzie, kolor nately $ 
Dostawca 


| A Każdy numer zawiera podwójny arkusz wzorów sukien, ka- ; J. Król. Mości Królowej vep 
7j peluszy, okryć, deseni do haftu, robót koronkarskich , aplikacyj 0 2s Anglii i wielu Dworów 4; WF 
Ó koszykarstwa, robót szydełkowych i t. d. Z | med. zl. = 3 ed sreb RE" 
| Do każdege numern dołącza się arkusz dodatku z powieścią, [0 | RE p AR ATE UR 
O oraz rycinę kolorowaną lnb tablicę kroju. Jest to najpraktyczniej- 
4 sze i najtańsze wydawnictwo polskie tego rodzaju, gdyż na. (G AU QUINQUINA 
Q tylko rocznie w Krakowie złr. 7,20, — półrocznie złr. 3.60, — Przygot. przez F. GRUCQ'a, Dra - Chemika 
| kwartalnie złr. 1.80; — z przesyłką rocznie złr. 8.40, — półro: PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
cznie złr. 4.20; — kwartalnie złr. 2.10. Jedyny wyrób który, nie będąc 
Skład główny na całą Austrję w księgarni K. Bartosze- 4 E rA Oni ACH 

wicza w Krakowie. 2914 8-—8 wania go, ich kolor naturalny. 


J. WYCHERW 


nowo patent. młocarnie sztyftowe 


A stałe lub przewoźne, zastosowane do kieratów i ręczne z aparatem do 
czyszczenia zboża, Silnie skonstruowane z doborowego materjału, wymła- 
) (ają czysto i wiele kieraty, nowe wialnie, młynki do czy- 
szczenia zboża (i oryg. ang Bakera). 
NMłlocarnie cepowe z nowo patent. wytrzęgaczem, sieczkarnie 
oryg. angiel., gniotowniki, srotowniki iinne narzędzia rolnicze w wielkim 
wyborze i po bardzo niskich cenach, każdego czasu do nabycia. 


Cepy karbowane 
z ang. pat. miękkiego żelaza podług wagi u 


J. Wycherv, 


Fabryka MASZYN rolniczych 


Ù 


Bliższe PARE udzieli e. k. Kani przy ul. Kościuszki, 1. 8. | 


pocztowy w Łomnie koło Turki, — 
8814 2-——2 


[powabne h 
AR" IXORA) 


ED. PINAUD | 


È Wyborne zegarki najtaniej na składzie 
NYWO. E.N. Fr. a TIKOGA 


5 zegarów od 34 lat renomowanym n 
Essencyadlachustek. 4 TIKORA | 


Woda tualetowa.... A TKKOBMA K NE. Ki ERZ, 


aa 


4 
6 


ET 


fabrykanta zegarków e, COQ 
me i doma Jl) co aE T ==: ; ss) i SĘ ZN NYM PREPAMATOW | we Lwowie, ul, G-ódecka, |. 47. 
Olejek... 1... à TIKORA RZETELNA GWARANCJA. Najwiękazy wy- Bo wszystkich sklad perfum ifryzyorow" p = == 
bór dokładnie rregulowanyeh genewskich zegar- |] PAP TP”. PRENŚ) „PE: "ZEE TRZY ET ORERE LOE O er S % 
Puder ryżowy....... à rixona | ków fe Sommniczy: oead NEA y « ma Pięć daló i 
zi man czym. o yolawania 
wirowy | s a nxora | PISEEE i oa ' Nakładem wydawnictwa „REFORMY 2a Świ 0) a Ea Ine Je 7 
== Nowość = w KRAKOWIE J © Mio 
37, Boulevard de Strasbourg, 37 Zegarek kieszonkowy 2 Łodzia idący w kaž- s wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach brosznry : . eg MiSOtOR. Tracizoa na pluskwy wypróbowazej dobzoci. Flakon 50 ct. 
zranił |, „A pozycji z szemszący Et 16, A ia! > yszły i są ycia w y g8 y: król Danii, polecił „przez swego Grylen. Tamy Środek na wytępiemie szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów, 
a rebrne zegarxi cylindrowe . . 4, 4 
Mnn kirane 2 „kotwiosne - "e 1a. 16, H + + 0 Ab d: 'K a ej i p 0 lit y cz n ej jj adjutanta zawiadomić pana Jana Femilim. Nierawodnz środek na molo, Płyn ten nie plami, koloru mie zmienia i naj- 
INO rona kurac ne s z outery, ciężkie 18, y 80n „. Hoff, że wysoce ceni wartość piwa Ę Ślelikatnisfszej mnterji nio nie gzkędzi, mole radykalnie niszczy i echranią ed 
g tefr. i pozl. zegarki damskie 12, 15, 18] „| %y przyleganie zarażliwych miązmów. Flakon 60 ct. 
Złota zegarki damakie . . 18, 2% 40 SIA napisał J. G. — Cena 30 zt, zdrowia z ekstraktu słodowego. —Ę Froszek perski. Jad 
I. jakości towar, w , cylindrowe męzkie 28, 32, asi Królewskie oświadczenie brzmi jak o Byc wadów. Cena 5 D i 6 T f na Ertppisile pokaia AE 


Meozpylacze do proszka perskiego i fenilin 60 ct. i zł. 1.80. 

Pędzelki ao mikotonu po 10 E T 4 

Pupierki aa muchy. Tazin 30 ct. 

ALICHENIA. wired i wypróbowany środek na wytępienie grzysa domowego. 


francuskie, z własnej winnicy w Ba- z NTE R. soj 


den i Vöslau, w koszach po 5 kilo, n damskie romontery 28, A0, 60 
wysyła do Austro-Wegier i Niemiec! ją „Sie alate Zalewzaźigo GEiśła flo 100 Bia |4| Gil 
franco pocztą za nadesłaniem należy-|  zjąg” Inne towary złote i srebrne 2 


S U nn y 4 Ga li cyj S k i e af | następuje: „Z radością spostrzegłem | 


skuteczność leczniczą Hoffa eks-f 
traktu słodowego u mnie i u wielu $i 


(Sprawa iudemnizacyjna) 


Cona 80 et. łonków mego domu“. e 
tości lub pobraniem 2 złr. 50 ct, ząltakie juwele aprawadzam z pierwazego żródła s GZ w nieg h r 
każdy kilowy kos. 2069 125.” deka akuna ($ Polityka Stańczyków Eubliezne podziękowanie 1 sprawo-| po IHNATOWICZ 
Christian Steinermunn, "rider. WAGONÓW LT Cana 30 ct. zdanie leczn. z d. 21, sierp. 1882, =) ster farmacji i chemik sętowy. EP. 


|| We Lwowie ul. Kopernika l. 3i u p. Bystrzonowskiego, u, Ha- 
j licka, w Filii w Krakowie Sukiennice i. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptokanh i sklepach. 


Główne ntłady na prowincji: w Brotach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czaczu u p. Milleru, w Brzełanaca u p. Millsra, w Przemyślu w apt. p. 
Nshlika, w Jarosławiu w spt. p. Wiaiockiego, w Samoorze w apt. pp. 
Mrescha i Aleksiewicza, w Podhajcach wapt. p. Kaszykiewieza, w Stryju 
u p. Wyzoczańskiego, r Kołomyji w apt. p Stenzia, w Drohobycza w 
apk p- Ja" w Hnsiatynie w apt. p. Czorskisgo, w Podkamisnin u p. 

Ontówicza 


od matki, ktora donosi, że w domu f 


Dochód z ostatniej brosznry przeznaczony w połowie na teatr pol- 


Vóslau pod Wiedniem, ramiane, Zakład dla reparacji. | 
ski w Poznania, w polowis na Towarzystwo weteranów polskich z r. 1831. 


m | Zegary pendnłowe własnego wyrobu $g panuje uciecha z tego „powodu, po- ý 
„zee W OE D nik mn A nieważ córka joj niebezpiecznie | 

WA 6 
aig na marmurze, bronzie cnirace poli itp. w każ- s SOON u 0 © 0 © 059 © A 0:0. 0:00 chora, za pomocą piwa zdrowia zĄ 
o S T R Z E Z E N l E dym gatunku. Budziki nd 4 zł. I wyżej. C= EE OATUJ Ee ES L? FEET T Y O 7]  T1 N WW © Y T ekstraktu słodowego i skoncentro- | 


Dia Publiczności Uznania 
KAY n meich dostawach ze strony panów prof. Gah. wanego ekstraktu słodowego, wy- 4 
zdrowiała. ! 


„Przypominamy, że wszelkie Lagwie, Mo a M kwzażctornick FE 
a Woj My Kohylem | (zalecone przez barmiatrza w Tarnopo-|EM Da e. k. doaroikaś ror, p. Ja-g 
ya u dr. Koźmińskiego, tenże polecóny przez c. k. |A na Hoffa, król. ra Gy komisji po- 8 
kiet i we flakonach. nie nosza- cera J, Wierzbicki Wiedniu itp. 4 k E ; 
cych cechy naszej fabryki i podi Sabl k waże RY Ów Berd T M Madacza c. k, nł0f05? ODA tagtug z 
pisu własnoręcznego, nie po- dalej otrzymałem od A. Móllera, porucznika 25 koroną, kawalera wyż. wxderó pru- SĘ 
'fchodzą sd nas, prosimy pub- skich i niemieekich, i wyłącznego fabry: | Emka 
kāata Jana Hoffa ekstraktu słodowego, $ 
dostawcy nadw. wielu książąt Europy, $ 


pułku piechoty w Plevlje w Bośnii, Belczicza po- | | 3 IEEEENIGE I zem a mr z + WoW KM - "= 
licznosć aby odrzucała takowi POOCOOOGOG "©. GO ©. = 
| wo Wiedniu, fabryka: Grabenhof, e A 


rucznika, 16 pułku piechoty w Trzebini w ter 
jako fałszywe i podrabiane. 
ZWrACAM UWARE > 
U 5 ER Say fg: as eenen iad Spólka Stolarzy lwowskich 
; Knit M er alal p Moja jedyna córka, cierpiąca BiS% 


© 
% 


jora w Lewoaty itp. 


eogowinie. Maurycego Watrachech, jenerała ma 
Fharmacien, AO, rue Bonaparte: od pięciu łat na uciążliwy kaszel we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 


PARIS 


poleca swój 26 lat istniejący 3781 3—? 


SKŁAD MEBLI, Ran 


ESE i FM ś Bi bole w piersiach, nie dawała ża- 
iilsstrirte  Damenzeitung. Ei danej nadziei wyzdrowienia; pewne- 
TA ALEE zi iE go dnia zwrócono moją uwagę na 

28. Jahrgang. Preis vierteljäbrlich ftir ogłoszenie w dzienniku i kupiłam f 


12 reich illustrirte Nummern inol. der : : 
colorirten Modenbilder 1 próbę pańskie „wybqpne,„ pig 
3 SIOdOWG. 


21/, Mark (in Oesterraich nach Cours). Od tego czasu, to jest od 
, 


l an e beliebt Ó f AF 
A e o a Ef stycznia do lipca, zażywa mojá 
nehmen »lis Bachhandlnngen u. Post- gf córka piwo słodowe, i tak dalece f 
äümter entzegen. przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Panu jako wy”; 
bawicielowi życia dziecka naszego 

składamy żywa podziękowanie. 

Neumarkt 21. sierpnia 1882. 

Z uszanowaniem 


ZIMOWE najmodniej:3:6 pary-kie sadaa 

Kaelase po umiarkowanych przystępnych cenach. 
PUDER najleyszy po 80 ct. i zł. 1.20. 2258 2—6 
PIÓRA st:usie, czapleitd. przyjmaję do prania, farhowania i fryzowania. 


M. TOP OLNICKA we Lwowie plac Haliczi Nr. 1. 


Zamówienia z prowincji zaraz nsknteczni am. 


obficie zaoparzony w wielki wybór garniturów do salonów, kome" 

pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do zypialń 

z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 
g ote i żelazne po cenach zna”znie zniżowych. 


OGJOGOOGCX OOC OOOO 


JULIANA PENKALA 
SKLAD FUTER 


w Warszawie — 6 Senatorska 6 
zaopatrzony w znaczny wybór pięknych Soboli, lisów czarnych, niebieskich 
$ żółtych, bobrów kamczackich i amerykańskich, tumałców, dek, elek ame- 
rykańskich, szopów, skunksów, opossum, fok, (loutres) baranków, popielic, 
junatów, piśmaków itp. w skórkach i na vłamy. 


Gotowe futra męzkie czapki oraz kośnierze z bobrów kamczackich. 


7 ab Mao U HE 


Zupełnie kląć 
p fa. sZ e 44 á kap wz c ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt, 


z prawdziwej styryjskiej gani wełnianej, lub z modnych materji Mita ych we i% w Styrii. 
5 nw. Foki CANER D Niej jak za Ż złr. nie wy- 
Lekki płaszcz na słotę z kapazą 7 sł.) Styryjska guńka lub japka 10 do 20 zł. | e w waw syła się. 3507 1—13 
EE. ta IE 7 pargas dog, poloa: yzna Cho ubranie pagkie 20d 0 adu H. Schmiłauera E BB 1.6. l 6 i Główny skład we Lwowie: Z 
A menż s” łub ra h p gi $ H ne a palto damskie S urzęd, kouces. Boeker J Beler Piotr Mikolesoh, H. 
ruby mengt kow; podszyty 16 do 80 z o 20 z umenfald apte arol Bałłaban han- 
=== Nieprzemakalne kapelusze z sukna guniowego === zakład wychowawczy dla chło pców żel. WU Brod 


2 i PEN AWAY WA PTY AAA a 


5 
"Wszystkie Diri aueri i AR] a Poe materje guniowe z w dziedzinie szkół ludowych, miejskich i średnich, ję Budzanów: Jasiński. Ozerntowce: J. Jako ło: Dolmar, POOLE, Agora, Pal Bu Salop itd. 
KG AR a a orsin in AT: Tab duotaroniinsjako; oton we Wiedniu, IV. Bezirk, Erdhergstrasse Nr. 9. * Gólichowski, orioa Tabakar, Ignacy gor wiy ' ' i 
M j e yryjskiej. sprzedają BAJ Sj cZOZ) P 1i lowe utrzymania i dochodzących. ||] 3chnirch Drohobycz: T. Jabłoński, L. prowadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutejszego kli- 
ubrania dowolnych rozmiarów najtaniej i za pobraniem posztowem. rzyjęcie na całe utrzymanie, na połowę u <h N J i doc j acy Dobrzyniecki, Gródek Zipina, Jarosław; matn, z zachowaniem zawsze cecvy oryginalnej i estetycznej. Kierunek twa- 
? 4 
Johann Günzberg s Park spacerowy Z przyrządami do gimnastyki. Naj epsze polecenia. J. Riom apt, 8. Eotenberg, Wisłocki gazynu pozostaje w zękaoh doświadczonych specjalistów. 619332—6 
apt. Jasło: T. W. Barglewicz apt., Ko- PUCH edredonowy (gagaczy) na funty. 


zewn ozn zmyj [0 _© © _0_0_ © -0—0—0—0—0_0B 
Pan ALOIZY REISSMANN 


P ? 
6 właściciel dóbr í winnie w Bernie, © 


| sprzedaje z swoich wielkich zapasów białego i czerwonego wina — 
ad z Węgier, Morawii i Austrji od KO złr. w zwyż za 100 litrów (Gp 
z wyayłią „Berno“. 
W zapasie jest także na pełnionych 150.000 wielkich flaszek litro- 
ò wych biał go i czerwonego wina po najtańszych cenach, po 50 centów 
©: ze litrową finszkę wina. Dalej są wielkie 1'/, litr. flaszki z starem białem 
i czerwonem winem po niskiej cenie 60 centów za 1'/, litrów. Także bu- 
telki po */, litra za 40 centów. 3818 1—3 
Również jest „Ruster-Ansbruch* albo Szamoradzkie wino w litrowych 
flaszkach po £0 centów, i w 1! litr. fiaszkach po 1 złr. a za butelkę | kt PAR EH 
| 8/, lite, D5 centów, wszystko razem z fłaszkami franco Berno. | d f R. 0 li 
Każdemu odbiorcy poręcza się dobroć wina, gdyż pan Aloizy Reiss- © Pr 0 esor r 1Ć© 
mann w Bernie posiada znaną z uczciwości firmę, dlatego możemy ten, 7 
| dom jako dobre l tanie źródło odbioru P. T. publiczności szczerze AEA | wydawca matematyki, Westend. 
© Zamówienia nad 50 zł. będą do pewnych osób bez pobrania wysyłane; 
tylko wyrównanie rachunków po otrzymaniu wina niżej 50 złr. będzie się 9 
odbywać albo za pomocą przekazu pocztowego zaraz po otrzymaniu fak- 
tury, albe za pobraniem pocztowem. 


ie-0-8-0- @-0-0-0-9 0- 0- ON 


tamyja : Jan Sidorowicz. Kraków: Jan 
faniga, J.  Trarozyśrki, Edward 
Fuchs, W. Rèdyk. Stokmar, Wiśniew- 
ski apt. Nowy Sącz: F, Grossbrad i 
apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M 
Krag i wszystkie apteki. Rae azów: A. 
Karpiński apt w Rynku. Śchaittr & 
Comp.. Nangebaner. Sambor: K. Ma- 
cesch, Aleksiewicz apt. Sanok: Hoch- 
| dort, Józ. Rynezaraki. | Stanisławów: 
JĘ Fan Macura spłekarz i Kaiman Jonasz. 
tryj: D. J. Nussenblatt & Omp., obie 
spteri. Suczawa :,Ed. Lisrka sbt.; Tar 
JĄ nopol: wszystkie apteki. Zarownok 
|| Tomaszowski apt. 


Cano riagla PETAN qig | i listowniv. - Ceny umiarkowane stałe, 


Każdy trzeci los wygrywa. 
WWielka loterja 


|. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu 1882 r. 


I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
II. wygrana wartości a 10000 zł. 
dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3000 zł. 2000 zł. 1000 
ułoita. jiróewstych B000 obok stojących wygranych, tak, że na 
każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
jest tu t dy sranida, jakjej vie nestręszyła dotąd Żadna loterja. 


Ciagnienie d. 16. saździernika. 
sea] CENA LOSU 1 żł 


Przy odbierze lu losów, jeden gratysuwy. "m" 
Losy i listy EP epa AU mos dyrekcja I. loterji 
wy Sztuk nyc 
gyan. TA wiednin, Künstlerhaus. 
Losów nabyć "można także we wsęytikich księgarniach i handlach 
sztak m 0 w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach sprzeda- 
ży losó W. £623 2—? 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Si: dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


Berlin, dziękuje serdecznie 
za okazany spółudział w Sprawie wy- każdem jedzeniu. 


wołanych wieści fałszywych. Zamyśla Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną Aoki 


jeszcze długie lata wysyłać Swoją etyki EHAR i $ 
liste wyjść mających tern gratis i ykietę, a korek pokryty kapsją z napisem : 
z ah 35.0 1—2 Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 


w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


a n E S PO Z. TA BDO Export. : (ie Prop du Vin deSt-Raphaël, à Valence(Dróme), France. 
£OOOOCKOKCOGOCK ru > ‘N ajprzedniejsze Morana TE EE aimn _ W handia Stanisława SEAU OE ENA 
SK RYNIOCOK IXE EH ETEA e SEE 
= B | matto 3 Pełnej krwi angielskiej 
» A 3 
FAJ alsami aromatyczny Ga pa kie skopy rozpłodowe i bezrogi 
CĘ= składa się- z różnych żywicznych rozgrzewających i 
"= o wzmacniających środków roślinnych, j bszpoś e nio z najlepszych angielskich obór zarodowych prog adrone, do- 
KO. E || Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i kiszek, u- EIRTO ANEI Dg Lu gSA Molina ta 
E ||| smierza bóle i wzmacnia Cały narząd trawienia. Oprócz ę SZCZEPU WŁOSKIEGO Zucht- und Nutzvieh- Depot, we Wiedniu, 
` A sĘ tego koi wszelkiego rodzaju perwowe bole i renmaty- jj BG otrzymuje codziennie świeże i rozsełą najstaranniej “WREE Neu- Snte Lainzerstrass» paka - 
~g R ZE NE nadia 28 AT A w À D Miko. w oryg. koszykach.5 do 7 kilogr., zaś w mniejszych ilościach w pudełkach. OAK NOA WOK BKS > 
a składzie w aptekach we Lwowie u p. iko- 
Ar: lascha, w Krakowie W. Redyka, w Warszawie u dr. Najtaniej handel I St. Markiewicza we Lwowie y BEN  OQOQOOOOC OOOGCKKICOCĄ 
a | Heinricha, Karola Lilpopa i H. Kucharzewskiego ; w z Przeciw łysinom K 
8 | pipe u-p. Złockiego i w EPE u H. Nitribitta. 2 - j EA ZOERECA stwieniu włosów i tworzeniu 
o i się łupieży 
skutkuje według odziane nadchodzących Świa- 
e dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 
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Loterja - tryesteńskiej wystawy. 
1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 


2. Główna wygrana w gotówce 7ł. 20000 
3. Główna wygrana w gotówes zł. 10000 


$ dalej 
M jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 500 zł., 50 po 300 zł., 
f 50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 


|1000 wygranych w ogóle 213.560 zł. | 
o 
prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych praes wyskawców. 


Cena losu 50 centów. 


Przez WUS, mad Olejek taninowy dr. Moras 


króla Szwecji 


uprzywilejewany dr. FI. Lengiela 


Balsam brze Zowy 


Toż sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
Ra" ( wię pień zawierci, znany jest od najdawniejszej prige 
A jako wyborny środek piękności; jeteli się ale żon 'abk 
EARR, przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze -chęini- 
|omnój na balsam, wtedy nabiera on iażotnie cudownej sit- , 
4 *eczności. Jożeli się tym balsamem posmaruje, wieczór 
j twarz lub inne miejsca skóry, Wtedy pr r nasstpnego 
dnia wydsielają się małe fanki ne skóry, która pi-i 
/ tem staje sie mieniąco pialg'i delikatns. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarazczki 4 


Jego Mości 


Szanowny panie aptekarse 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej Ńaszki olejku taninowego dr. Mo- 
rs, Bkuteczność tego środka jest wydorna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. 
| Wiedeń, d. 8. stycznia 1886. Wilheim Wa 


członek o. k. teatru na nA 0. 
Szanowny panie aptekarzn Fürst w Pradze. pi 


Kilkorakie środki lecznicze vie były w stanie wyleczyć adanie 
włosów, sż za poradą mego lkarza ANA ni ni nż A NE olejek 


taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu- | 


gg wyrsżam publicznie tema pre aratowi mo ochwałę, a wynalazc: 
 najgorgteze podziękowanie, ŻĘ KĘ Dry” , 
Praga 10. lutego 1877. Kinsky 
Panie aptekarzu Jóxeńie Fürst w Pradze! 

Z radością mogą panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, 20 przy pomocy tego środka odzyskam dawne m pa a piękne, 

Marienbad, d. 18. uierpnia 1879, Maria 
Wielmożny Panie! 


Także i ja wyrażam olejkowi taninowemn “r. Moras przynaleścą 


= i blizny DÓW: nadaje jej koloru młęgęcianżć? ; skó- Zamówienia z dołączeniem 15 ct. ua wydatki portoriów nałeży adresować do : R poohwałą, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i two- 
r20 nadaje bieli, delikatności i świeżości, usawa w najkrótszym czazia piegi, t à d ° z l rzenia Ae tupiety, lecz spowodował silny porost nowy. 

Jı znamioca przyrodzone, czetwoność nosa;  prysZczyki i inne "niedzy- Lotterie-A btheilung der Triester-Austel ung Wiedeń. Andrassy. 
stości naskórne cena siągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 55 ci. Do RPL, we flakonach po 4 zł. i I zł. we Lwowie u Zygm. Buc» 


% Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym  Ortem:* Zygm.i SĄ 
H Buckors przy ul. Krakowńkiej; w Czerniowcach u J, Golichiwihiete, apt UE 
pod „Opatrznością*. 3511 € PER 


000838002 00900 Ata Lanki szocego? 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. n7 ‘Odpowiedzialny rodaktór Jan Dobrzański. Ów roca ŚR 


Piazza Grande Nr. 2, w Tryeście. 8681 1—10 kora, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w z pmrzłowcach 
: HF 1 


w apt, J. iolichowskis „go pod Ogatrzzięścią. 


rz 


